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Batalia o chleb

coraz trudniejsza

Przez plac Wiosny Ludów w centrum miasta, codziennie przechodzą setld turystów.
Ten parkan, kiedyś przyozdobiony plakatami, teraz straszy przechodniów.

Rok XXIV

Ceno 50 gr

Wyd. A

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

(Inf. wl.). Tegoroczne żniwa
stają się coraz cięższe. Spię
trzenie prac i przelotne deszcze
zmuszają rolników do maksy
malnego wysiłku. W tych trud
nych chwilach, każda para rąk
liczy się podwójnie. Dlatego
też podwójnego znaczenia na
biera pomoc, jaką przy sprzę
cie, omłotach okazuje młodzież
ZMW w akcji „Każdy kłos na

wagę złota".
Młodzież naszego . województwa

ma szczególne osiągnięcia. Coraz
więcej kół ZMW włącza się do tej
batalii. Oto przykłady: w pow. ol

kuskim powołano 50 brygad omło-

towych. Członkowie ZMW w Szy
cach pracowali.m . .In. u 72-letnlego
Franciszka Zawadzkiego. Bardzo
dobrze przebiega akcja w O.ąbro-
wfe Tarnowskiej. Młodzież przodu
jącego koła W Cwikowle przepra
cowała dotychczas prawie 1.100
godż. u 1S rolników, z czego około
300 godzin poświęcono na podoryw-
ki i sianie poplonów., W pracy
społecznej wyróżnili się. m . tn.
Marian Bojka, Tadeusz Surowiec.
Nieźle spisują się też młodzi z

Zawlśła, Hubenlc, Jadownik Mo
krych, Dąbrówek Breńskich i

Nieczajnej. W sumie w tym po-

(DOKONCZENiE NA STR. 2)

Sytuacja rynkowy w fff kwartaS& br. E

Przy ul. Dietla koło wia
duktu znajduje się taka o-

to kałuża, w której pełno
jest papierów, opakowań,
itp. śmieci. Zapewne przed
siębiorstwo wykonujące
prace przy budowie jezd
ni pozostawiło „w spadku”
MPZ wykonanie zieleńców.
Oby jak najprędzej wyro
sła w tym miejscu trawa.

Pod Wawelem od strony parkingu znajduje się bardzo sfatygowany duży plan okolic
Krakowa. Szkoda, że odpowiednie władze nie odnowiły go przed sezonem. Nie znają
cemu okolic trudno się zorientować. Fot. W. KLAG

Dalszy widoczny postęp
w działalności naszego handlu

WARSZAWA (PAP)
Przyrost dochodów pienięż

nych ludności od kilkunastu
już miesięcy przekracza zało
żenia planu. Przewiduje się,
że również w III kwartale br.
dochody te będą o 11,5 proc,
wyższe niż w tym samym o-

kresie zeszłego roku. Zwięk
szone zasoby gotówki w bu
dżetach rodzinnych wymaga
ją odpowiedniego wzrostu do
staw wszelkiego rodzaju to
warów. Jak przygotowany jest
handel do pokrycia poszuki
wanymi wyrobami tej rosną
cej siły nabywczej społeczeń
stwa?

Sądząc z informacji, prze
kazanej 3 bm. na konferencji
prasowej przez ministra han
dlu wewnętrznego i usług —

Edwarda Sznajdra, nie powin
no być w bieżącym kwartale
kłopotów z artykułami spo
żywczymi. Nastąpi wyraźna

poprawa zaopatrzenia w mle
ko i przetwory mleczarskie.
Większe będą dostawy mięsa i
wędlin, choć nie unikniemy
jeszcze braków w tej dziedzi
nie. Handel otrzyma znacznie
bogatszy wybór towarów
przemysłowych. M. in. prze
mysł lekki da nam artykułów
o 5,5 proc, więcej, w tym tka
nin jedwabnych aż o 16,5
proc., a wyrobów dziewiar
skich o 23 proc. Przemysł ma
szynowy również zapowiedział
uatrakcyjnienie rynku. Sa
mych turystycznych radiood
biorników dostarczy o połowę
więcej niż rok temu, a apara
tów telewizyjnych, na które
popyt bardzo wzrósł po wpro
wadzeniu bonifikat i obniże
niucen—o80proc.

Trzeci kwartał — to dalszy
ciąg sezonu urlopowego. To
też w dalszym ciągu resort

przykłada ogromną wagę do

dobrego zaopatrzenia ośrod
ków wczasowych i turystycz
nych. Podejmuje się wysiłki
w celu zaradzenia brakom
wód gazowanych i rytmicz-
niejszych dostaw pieczywa,
choć przeszkadzają temu zbyt
częste przerwy produkcyjne,
spowodowane awariami sieci
energetycznych.

Resort handlu wewnętrznego i

usług konsekwentnie realizuje u-

stalony w styczniu br. program
rozwoju obrotu towarowego w

Polsce. Przygotowano m. in. pro
jekt w sprawie nowych zasad go
spodarki finansowej przedsię
biorstw handlowych i gastrono
micznych, projekt rozszerzenia u-

prawnień ich dyrektorów; sukce
sywnie dokonuje się integracji
hurtu I detalu. Przeprowadza się
także usprawnienia organizacyjne
polegające przede wszystkim na

koncentracji (łączeniu) przedsię
biorstw w silne, sprawne jednost
ki. Unowocześnia się i zwiększa
transport handlowy.

Najbliższe miesiące przy
niosą dalszy widoczny postęp
we wszystkich dziedzinach
działalności naszego handlu
miejskiego.

Jeśli chodzi o wieś, to handel wiej
ski musi obecnie nie tylko sprawnie
1 szybko zaopatrzyć pracujących
w polu żniwiarzy oraz turystów,
spędzających na wsi urlopy,
ale jednocześnie podołać zwięk
szonemu popytowi na wiele arty
kułów przemysłowych. Zanotować
można, chociaż jeszcze nie wszę
dzie, pewną poprawę w zaopa
trzeniu wsi w większość podsta
wowych artykułów. Nadal nato
miast odczuwa się braki w zao
patrzeniu wsi w pieczywo czy na
poje chłodzące. W III kwartale
przewiduje się zwiększenie do
staw różnych artykułów dla wsi o

10 proc, w stosunku do analogi
cznego okresu ub. roku. Rolnicy
otrzymają m. in. więcej materia
łów budowlanych, środków pro
dukcji oraz różnych artykułów
przemysłowych.

nq
rundę rozmów

BONN (PAP)
Sekretarze stanu NRD Mi-

cliael Kohl 1 NRF Egon Bahr

zakończyli w czwartek dwu
dniową wymianę poglądów w

sprawie uregulowania stosun
ków między obu państwami.
Ogłoszony komunikat stwier
dza, że wznowią oni rozmowy
16 sierpnia w stolicy NRD Ber
linie. >

Bahr i Kohl omawiali w

Bonn —■jak stwierdza komu
nikat — sprawy dotyczące na
wiązania między NRF 'a NRD

norma’nych dobrosąsiedzkich
stosunków, jakie łączą zazwy
czaj dwa niezależne od siebie

państwa.
Obaj sekretarze stanu oświad

czyli dziennikarzom, że w roz
mowach nastąpił postęp. Egon
Bahr powiedział: „Osiągnięto
stadium, które pozwoli mi zre
lacjonować w przyszłym tygod
niu na posiedzeniu rządu wy
niki wymiany poglądów”. Mi-
chael Kohl stwierdził: „Już
przed czterema tygodniami wy
raziłem zdanie, że wymiana
poglądów może przekształcić
się w rokowania".

Uchwała Rady Ministrów

Podwyższone ryczałty za noclegi
dla delegowanych służbowo

WARSZAWA (PAP)
W końcu ub. miesiąca Rada

Ministrów podjęła uchwałę w

sprawie ryczałtów za noclegi
w podróżach służbowych.
Uchwała ta rozszerza możli
wości korzystania przez oso
by delegowane służbowo z

podwyższonych ryczałtów.
Obecnie, podwyższone ry

czałty — do 60 zł w miastach
wojewódzkich (poza stolicą,
gdzie za każdy nocleg przysłu
guje ryczałt w wysokości 70
zł), 50 zł w miastach powiato
wych, 40 zł w innych mia
stach oraz 35 zł w pozosta
łych miejscowościach, obowią
zywać będą w ciągu całego ro
ku w WARSZAWIE, KRAKO
WIE 1 WRÓCŁAWIU oraz w

województwach: SZCZECIŃ
SKIM, WROCŁAWSKIM, ZIE
LONOGÓRSKIM 1 KRAKOW
SKIM, natomiast od 1 stycz
nia do 31 marca 1 od 1 czerw
ca do 30 września w wojewó
dztwach: — KATOWICKIM,
OPOLSKIM i RZESZOW
SKIM, zaś od 1 czerwca do 30

września obowiązywać będą
one. w innych miastach wyłą
czonych oraz w wojewódz
twach pozostałych.

Uchwała nie ogranicza o-

czywiście możliwości noclegu
w hotelu i przysługującego o-

sobie delegowanej zwrotu ko
sztów za taki nocleg na pod
stawie rachunku.

Przypomnijmy np., żew
tzw. kwaterach (pokojach go
ścinnych) objętych gospodarką
biur zakwaterowań, w jedno
osobowym pokoju I kategorii
płaci się za nocleg 55 zł, a w

kategorii IV — 25 zł.
Uchwała upoważnia ministra

pracy, płac 1 spraw socjalnych
do wprowadzenia — w poro
zumieniu z resortem gospodar
ki terenowej i ochrony śro
dowiska oraz GKKFiT —

zmian w okresach i zakresie
stosowania ryczałtów za noc
legi w podróżach służbowych
oraz do określenia warunków
korzystania, w przypadkach
takiej podróży, z niektórych
hoteli np. kategorii „Lux”.

Na terenie budowy Zamku Królewskiego trwają prace przy wznosze
niu murów pierwszego piętra Strony Gotyckiej oraz parteru między
wieżą a Bramą Grodzką. W przyszłym tygodniu rozpoezną się prace

przy murowaniu parteru po Stronie Wazowskiej.
CAF — Szyperko — telefoto
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„jastrzębi
w senacie USA

WASZYNGTON (PAP)
W środę wieczorem senat

USA po kiiku wstępnych gło
sowaniach wypowiedział się
większością głosów za wstrzy
maniem dalszych kredytów na

wojnę w Indochinach, oprócz
środków finansowych na ewa
kuację w ciągu czterech mie
sięcy sił zbrojnych USA z In-
dochin. Jedynym warunkiem,
od którego uzależniono ewa
kuację ma być uwolnienie w

tym czasie wszystkich ame
rykańskich jeńców wojennych
oraz ustalenie dokładnej listy
Amerykanów zaginionych pod
czas wojny..

Laird zamierza

ustąpić

3

3

WASZYNGTON (PAP)
Minister obrony USA Hel-

vin Laird oznajmił, że ustąpi
ze swego stanowiska natych
miast po wyborach lub po ob
jęciu urzędu przez nowego pre
zydenta. Lalsd należy do naj
bliższych współpracowników
prezydenta Nixona.

W związku x kryzysem wewnętrznym

Rząd brytyjski wprowadził
stan wyjątkowy

Włoski transport
— sparaliżowany

Kongres USA rozpoczął debatę
nad porozumieniami moskiewskimi

WASZYNGTON (PAP)
W czwartek Kongres USA

rozpoczął debatę nad ratyfika
cją porozumień amerykańsko-
radzieckich w sprawie ograni
czenia* zbrojeń strategicznych,
podpisanych podczas wizyty
prezydenta USA w Moskwie.
Chodzi jak wiadomo o układ
w sprawie ograniczenia po obu

stronach systemów obrony
przeciwrakietowej i o tymcza
sowe, pięcioletnie, porozumie
nie o niektórych środkach w

zakresie ograniczenia strate
gicznych zbrojeń ofensywnych.

Przewiduje się — jak pisze
UPI — nieznaczną tylko opo
zycję przeciwko obu porozu
mieniom.

LONDYN (PAP)
W czwartek przed południem

rząd brytyjski ogłosił stan wy
jątkowy w kraju w związku z

narastającym kryzysem spowo
dowanym przez strajk doke-
rów. Stan wyjątkowy będzie
obowiązywał począwszy od
północy w czwartek 3 sierp
nia.

Ustawodawstwo o stanie wyjąt
kowym upoważnia m. tn. rząd do

racjonowania artykułów spożyw
czych, rekwizycji środków trans
portu 1 kontroli cen artykułów
żywnościowych. Z punktu widze

nia prawnego, ustawodawstwo

nadzwyczajne nie jest natomiast
konieczne dla wprowadzenia do

akcji wojska, które by zajęło się
rozładunkiem statków.

Pełnomocnictwa nadzwyczaj
ne, jakie uzyska rząd w zwią
zku z ogłoszeniem stanu wy
jątkowego muszą być jeszcze
zatwierdzone przez Izbę Gmin.

Byłby to czwarty wypadek
wprowadzenia stanu wyjątko
wego w Wielkiej Brytanii od
momentu objęcia przed 2 laty
urzędu premiera przez Edwar
da Heatha.

RZYM (PAP)
Cały włoski transport kolejo

wy został w czwartek sparali
żowany w wyniku 24-godzin-
r.ego strajku, który objął 216
tyś. pracowników kolei. Pocią
gi kursują tylko w rejonie A#. -

kony, którą nawiedziło nie
dawno trzęsienie ziemi.

UWAGA
CZYTELNICYI

W związku z urlopem,
radca prawny „Gazety**
nie będzie w sierpniu u-

dzielal porad prawnych.
Na listy kierowane do

radcy prawnego odpo
wiemy w pierwszych
dniach września.

TRYBUNA

„Zamknięte z powodu
braku wody...”

O jakość i ilość napojów orzeźwiających toczy się na

lamach prasy corocznie latem wielka dyskusja. Jedni
psioczą, inni się tłumaczą, reszta traci i na zdrowiu, i na

kieszeni. Rozpisywała się prasa o polskiej „Coca-coli",
której miało być pod dostatkiem i o niezwykłych walo
rach nie tylko smakowych. W środku lata chciałbym zapy
tać za pośrednictwem „Gazety": gdzie ten przereklamo
wany napój można dostać? W bufetach dworcowych, kio
skach i knajpach dla turystów o czymś takim nie słyszano.

Wzięli się handlowcy na sposób. Nie będą handlować.
W ferworze walki o ilość producenci zwykłej — już nie
na licencji — oranżady zapominają o gazie, który jednak
powinien być w butelce. O rozkoszach picia takiego na
poju o landrynkowatym smaku nie ma co mówić. Bo i
komu? Ale piwa mamy wszędzie pod dostatkiem i o każ
dej porze. Browary nas zalały beczkowym i butelkowym.
Tanio, w spiekocie, szybko upijają się turyści — szczegól
nie młodzież. Oranżady, soków owocowych itp. mogli nie
dowieźć, mogło coś „nawalić”, ale żeby przy dostawie pi
wa coś się stało? Nigdy!

I na koniec mój „mini-apel” do handlu: dajcie tury
stom napojów tylko dla zaspokajania pragnienia. 1 niech-
łe znikną w lecie takie napisy, jak na drzwiach bufetu na

stacji PKP Skawina: „Zamknięte z powodu braku wody”.
JAN ŁYCZAK

Jest modra
Wisła!

jest modra. Jej prawie granatowy błękit
] odcina od wyżarzonego i lazurowego nie-

boskłonu zielona linia łęgów i już białe,
srebrzyste łachy piasku przy brzegach. I jak
w najbanalniejsze], chociaż niepowtarzalnej
legendzie — po burzy, która nas zmoczyła do
nitki, tę kolorystyczną obfitość przecinają
wędrujące za smugami odchodzącego deszczu
tęcze wkraczające stopą w szerokie rozlewy
wodne. To jest niepowtarzalne. Nie opowia
dajcie mi o grze refleksów słonecznych w

grotach Sorrento, skoro nie widzieliście tych
cudów, jakie w polskim pejzażu sandomier
skiej Wisły są na co dzień i koło nas!

Tutaj mała łupinka kajaka wisi w prawie
nierealnym świecie płaszczyzn barwnych,
wody i gorącego powietrza, nadrzecznych łąk
i smug zarośli. Stąd się nie chce po prostu
płynąć dalej.

Ale — dodajmy — jest to wciąż osobliwa
pustynia. Jesteśmy związani z rzeką, do tego
stopnia wyobcowani z unerwienia kraju, że
przekazanie telefoniczne korespondencji do
redakcji okazuje się zadaniem niewykonal
nym. Od wody do ogniw sieci telefonicznej
są całe kilometry marszu w upale, by dowie
dzieć się, że krwiobieg przywiślanych po
wiatów skoncentrowany jest ku wnętrzu
kraju i tu do wody wysuwa swe najsłabsze
najmniej sprawne niteczki. Będziecie więc •—

Czytelnicy — odbierać nasze informacje z

Wisły sporo opóźnione. Po prostu kraj nasz
odwrócił się plecami ku Wiśle. Ta przepiękna.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ODKRYWA MY
WŁASNY KRAJ

W Japonii powstanie
atomowa stalownia?

TOKIO (PAP)
W roku przyszłym naukowcy ja

pońscy podejmą próbę zbudowania
pierwszej w śwlecle doświadczal
nej stalowni atomowej — bez wiel
kiego pieea 1 bez pleców marte-

nowsklch, wytapiającej stal w stru
mieniu gorących gazów z reakto
ra jądrowego.

Sześcioletni program prac nad
skonstruowaniem urządzeń takiej
stalowni, przewidujący wydanie na

ten cel 7,5 miliarda jenów, zatwier
dziło w tych dniach japońskie mi
nisterstwo przemysłu.

Doświadczalny rajd
„polskich fiatów"

POZNAN (PAP)
j 3 bm. opuściła Poznań kawalka-
j da kolorowych „fiatów 125 p” z

. wymalowanymi na karoseriach
i emblematami Centralnego Labora-
I torium Oponiarskiego. Kierowcy —

(jadący na doświadczalnych opo
nach — blorą udział w wielkim
rajdzie „Przyjaźni”, który przeje-
dzle’'przez ZSRR, Rumunię, Buł
garię, Jugosławię, Węgry, CSRS,
NRD —• łącznie ponad 7 tys. km.

Celeni rajdu, nad którym objął
patronat minister spraw zagranicz
nych Stefan Olszowski, jest ostat-

; nią fazą badań polskich opon pro
mieniowych 175SRX13 do „fiata
combi” oraz opon 165SRX13 do
„fiata standard”.

•ZACIEKAWIy
Jutrzejszy, magazynowy • nu

mer „Gazety” ukaże się jak
zwykle w objętości 8 stron.

• Rewolucja naukowo-tech
niczna — problem nr 1 doby
współczesnej. Gdzie w świato
wym wyścigu jest miejsce Pol
ski? — odpowiedzieć na to py
tanie próbuje LUDWIK MALI
NOWSKI w artykule:

„Sprint człowieka
do nowoczesności"

• W pierwszych latach po
wojennych za szczyt nowoczes
ności uważano w ZSRR dwu-
motorowe samoloty IŁ-11 . Pod;
róż takim samolotem z Moskwy
do Chabarowska trwała 25—28
godzin. Obecnie TU-144 poko
nuje odległość 7 tys. km w cią
gu 7 godzin 1 nikogo to spe
cjalnie nie dziwi. A czym bę
dziemy latać w roku 2000? In
teresującą wypowiedź główne
go konstruktora samolotów
TU przedstawia IGOR CYGA
NÓW w publikacji:

„Tupolew o lotnictwie

przyszłości"
• Bronisław Schónborn na

leżał do rzadkich artystów, za
kochanych w Krakowie, którzy
umieli ową miłość realizować
w konkretnym kształcie. Kar

tony Schdnborna, rysunki sta
rych budynków, stylowych
wnętrz, stanowią ważną część
kultury Krakowa. Przeprowa
dzony przed laty wywiad z B.
Schónbornem przedstawia ha
łamach magazynu OLGIERD
JĘDRZEJCZYK. Tytuł publi
kacji:

„Człowiek,
który żył Krakowem"

• Kraje Trzeciego Świata
zwłaszcza Azji, budzą coraz

większe zainteresowanie euro-1

pejskich 1 amerykańskich tu
rystów. Szczególnie atrakcyjne
są Indie, dia których jednak
falanga turystów oznacza nie

tylko niewątpliwy zysk, ale
również sporo kłopotów. O

sprawach tych traktuje kores
pondencja:

„Pałace maharadżów
zamienione na hotele"

• Coraz więcej z nas spędza
urlopy na wybrzeżach Morza

Czarnego 1 Adriatyku. Tym,
którzy nie znają jeszcze uro
ków tych stron, polecamy cie
kawą korespondencję ANNY
GORAZD:

„Nad Sawą, Driną
I Neretwą"
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Rozwój krakowskiej gospodarki
Z kraju Sytuacja w Ulsterze SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

i ze świata
Dwa sparringi piłkarskiejw pierwszym półroczu br

w Krakowiereprezentacji

Delegacja USA

opuściła Polskę
(d) 3 bm. opuścił Poiskę se

kretarz handlu Stanów zjed
noczonych — Peter G. Peter-
zon, który przebywał w na-

łzym kraju na czele amery
kańskiej delegacji gospodar
czej. Prowadziła ona rozmo
wy w Sprawie dalszego rozwo
ju wymiany handlowej i współ
pracy gospodarczej między
Polską a USA. S

(Inf. wl.). Z Wojewódzkiego i Miejskiego Urzędu Staty
stycznego w Krakowie otrzymaliśmy komunikat o rozwoju
gospodarki narodowej i wykonaniu podstawowych zadań go
spodarczych w pierwszym półroczu br. Z komunikatu wy
braliśmy najciekawsze, naszym zdaniem, pozycje.

Rozmowy
Finlandia-NRD

W czwartek odbyło się w

Helsinkach czwarte spotkanie
przedstawicieli rządu Finlan
dii i NRD poświęcone sprawie
nawiązania stosunków dyplo
matycznych między obu kra
jami.

u

153 posiedzenie
. konferencji paryskiej

W Paryżu odbyło się 153 ple
narne posiedzenie konferencji
W sprawie Wietnamu. Nie
przyniosło ono żadnych rezu'-
tatów i wykazało raz jeszcze
całkowitą odmienność poglą
dów obu stron na sprawę roz
wiązania kwestii wietnam
skiej.
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Kolejna prowokacja
Izraela

W ciągu jednego tylko
— 1 sierpnia izraelskie
gbrojne 4-krotnie ostrzelały z

broni maszynowej terytorium
Syrii. Ponadto pododdział iz
raelski, który dokonał ostat
nio wypadu do Libanu, nada!

zajmuje pozycje na terenie te
go kraju, mniej więcej w od
ległości 400 m od granicy.

dnia
•iły

t Humphrey
, nie chce kandydować

Kandydat partii demokraty-
Snej na stanowisko prezyden-

, senator George McGovern
zaproponował w czwartek se
natorowi Humphreyowi, aby
ubiegał się on o stanowisko
wiceprezydenta z ramienia de
mokratów. Humphrey jednak
odmówił.

Chińskie zaproszenie
dla japońskiego

premiera
Japoński minister spraw za

granicznych
w czwartek,
wystosował
szenie, by
Tanika odwiedził Pekin. Prze
prowadziłby on rozmowy z

przywódcami chińskimi, na te
mat normalizacji stosunków
między obu krajami.

Ohira, oświadczył
że rząd
oficjalne
premier

ChRL
zapro-

Japonii

Były SS-man zwolniony
z aresztu śledczego

Byty generał — major SS,
wyższy funkcjonariusz Głów
nego Urzędu Bezpieczeństwa
Rzeszy dr Karl Werner Best,
zoatał zwolniony w środę z

aresztu śledczego. Decyzję uza
sadnia się złym stanem Jego
zdrowia. Best został postawio
ny w stan oskarżenia w lu
tym br. pod zarzutem udziału
w zamordowaniu co najmniej
8.733 obywateli Polski w okre
sie od września 1939 r. do
czerwca 1W r.

4 rocznica śmierci
K. Rokossowskiego

3 bm. — w czwartą rocznicę
śmierci marszałka ZSRR i
Polski Konstantego Rokossow
skiego odbyła się uroczystość
na Placu Czerwonym w Mos
kwie. Delegacja Wojska
skiego złożyła wiązankę
ło-czerwonych kwiatów u

tablicy nagrobnej ku

Pol-
bia-
stóp
czci

słynnego żołnierza — interna
cjonalisty.

„Śmiały" wraca

do kraju
Złamanie masztu na jachcie

•„Bmiały” w czasie panującego
sztormu przy przejściu z Mo
rza Północnego na Morze
Norweskie, było powodem
zrezygnowania z rejsu na

Spitsbergen. Uszkodzony jacht
zawrócił do kraju.

Wspólny obóz młodzieży
polskiej i radzieckiej

10 bm. rozpoczyna się w

Łomży 10-dnlowy wspólny obóz
młodzieży polskiej i radziec
kiej. Zgrupowania takie mają
już kilkuletnią tradycję i or
ganizowane są na przemian w

Związku Radzieckim 1 w Pol
sce.
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Zdecydowana większość pod
stawowych zadań gospodar
czych została wykonana, a rea
lizacja zobowiązań podjętych
w akcji „20 mld złotych” przy
niosła wysokie przekroczenie
planu produkcji przemysłowej
i budowlanej. Równowaga pie-
niężno-towarowa została glo
balnie zachowana, gdyż zwięk
szone o 15,9 proc, dochody pie
niężne ludności znajdują po
krycie we wpływach ź utargu
towarowego i usług przy bar
dzo dynamicznym wzroście
wkładów oszczędnościowych
ludności.

STRUKTURA SPRZEDAŻY masy
towarowej wykazuje korzystne
zmiany, gdyż po raz pierwszy od
dwóch lat liastapił szybszy wzrost
obrotów artykułami przemysłowy
mi, niż żywnościowymi. Natomiast
pewne niedociągnięcia występują
wciąż Jeszcze w działalności Inwe
stycyjnej, szczególnie w zakresie
terminowego przekazywania obiek
tów do użytku.

Spizedaż wyrobów 1 usług przez
uspołecznione przedsiębiorstwa
przemysłowe regionu wyniosła 67,3
mld rl, co stanowi 103,7 proc, za
dań półrocza i 51,6 proc. planu
rocznego. W akcji „20 mld zło
tych” uczestniczy 307 przedsię
biorstw, które zadeklarowały łącz
nie dodatkowe dostawy wartości
2,5 mld złotych. W pierwszym pół-

14,5 proc., stali 16,9
proc., a masła aż

ZATRUDNIENIE

roczu dostawy z tego tytułu wy
niosły ponad 70 proc, zobowiązań.

PRODUKCJA GLOBALNA prze
mysł’: w pierwszym półroczu br.
wzrosła w porównaniu z odpowied
nim okresem ub. roku o 10,3 proc.
Wyprodukowano m. in. więcej su
rówki żelaza o

proc., mleka 6
o 33.7 proc.

PRZECIĘTNE
w przedsiębiorstwach przemysło
wych wyniosło 356,3 tys. (wzrosło
o 4,3 proc.), a przeciętna płaca mie
sięczna wynosiła w Krakowie
2.988 zł, zaś w województwie
2.900 zł.

STAN ZASIEWÓW I UŻYTKÓW
ZIELONYCH jest nieco lepszy, niż
w ub. roku. Szacuje się, że plony
ziemniaków będą wyższe, a plony
zbóż osiągną poziom 1971 roku. Po
myślnie zapowiada się zbiór wa
rzyw. Nastąpił wzrost hodowli by
dła o 1,5 proc., a trzody chlewnej
o 14,9 proc., wzrósł również poważ
nie skup produktów rolnych.
Przychody ludności ze skupu prze
wyższały poziom pierwszego pół
rocza ub. roku o 40,4 proc.

NAKŁADY INWESTYCYJNE w

regionie wyniosły 7.358,3 min zł,
co stanowi 41,4 proc, planu (wzrost
o 17 proc.). Wartość produkcji
przedsiębiorstw budowlano-monta
żowych wynosiła 6.005,2 min zł
(wzrost n 13,4 proc.). Przeciętne
zatrudnienie w budownictwie wy
nosiło w regionie 75,5 tys., a prze
ciętna miesięczna płaca w przed

siębiorstwach Krakowa 3.066 zł,
w województwie 2.869 zł. W bu
downictwie mieszkaniowym osiąg
nięto 42,4 proc. zaawansowania
planu rocznego.

ZATRUDNIENIE W GOSPODAR
STWIE USPOŁECZNIONYM w

czerwcu br. wzrosło w porówna
niu z czerwcem roku ub. w regio
nie o 4,6 proc. W końcu czerwca

zarejestrowanych było 2 tys. osób
poszukujących pracy, a jednocześ
nie zgłoszonych było 20,8 tys. wol
nych miejsc (w tym 5,4 tys. dla ko
biet).

ZWIĘKSZONA PODAŻ TOWA
RÓW I USŁUG pozwoliła na lep
sze niż w ub. roku pokrycie zapo
trzebowania ludności. Sprzedaż w

uspołecznionych przedsiębiorstwach
handlu detalicznego osiągnęła
17.501 min zł; udział towarów żyw
nościowych w sprzedaży ogółem
wyniósł w regionie 41,1 proc. Po
mimo znacznego zwiększenia do
staw wielu poszukiwanych artyku
łów żywnościowych 1 przemysło
wych, nie osiągnięto pełnego po
krycia zapotrzebowania na mięso
wolowe, cielęce i wędliny, ryby i

filety z ryb, a w pierwszym kwar
tale na niektóre warzywa oraz

częściowo masło niesolone. W ar
tykułach przemysłowych wystąpi
ły braki tkanin płaszczowych i

wełnianych wysokoprocentowych,
krempliny, prochowców i bielizny
dzianej, trykotaży z anilany 1 jed
wabiu.

Zanotowano dalszy szybki przy
rost WKŁADÓW OSZCZĘDNOŚ
CIOWYCH, które w końcu czerw
ca br. osiągnęły 10.142 min zł. Przy
rost wkładów oszczędnościowych
za pierwsze półrocze br. dorówny
wał całorocznemu przyrostowi
wkładów za 1971 r. (jd)

atalia o chleb

coraz trudniejsza
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wiecie młodzież 22 kół przepraco- I “N^ego" Wlśni-
wała już ponad 2.500 godzin przy 1
żniwach.

Na uznanie zasługuje też mło
dzież powiatu krakowskiego, któ
ra w ciągu ostatnich czterech dni
wykonała przy żniwach i omlotach

czyn wartości 12 tys. zł. Wyróżnia
się tu młodzież z kół w Wyżrale,
Kaszowle, Liszkach, a ZMW-owcy
z Rząski zorganizowali ponadto
dzieciniec. W pow. suskim udział
w żniwach wzięła młodzież 16 kół
uzyskując wiele uznania za swoją
pracę. Dobre tradycje pracy przy
żniwach 1 omłotach mają koła
ZMW w pow. chrzanowskim. Rów
nież i w tym roku przystąpili oni
do prac polowych. 25 członków
kola ZMW w Tarnowicach skosiło
zboże u samotnej Stefanii Barto
sik. Ponadto osiągnięcia w pra
cach polowych mają młodzieżowa
cy w Poczulkowicaeh, Dęblu, Ba
bicach, Gorzowie.

W powiecie bocheńskim na u-

znanle zasługują młodzi z Uścia

cza, a ZMW w Książnicach założy
ło dzieciniec, w którym opiekę
znalazło 38 dzieci. Prowadzi tę pla
cówkę aktywlstka tamtejszego ko
la Elżbieta Chojnacka.

W powiecie myślenickim żniwa
Jeszcze trwają. Do akcji „Każdy
kłos na wagę złota” włączyło się
tutaj 8 kół ZMW, przepracowując
prawie 400 godzin. Skoszono m. in.
wszystko zboże Anieli Ostafin ze

Skomielnej Czarnej. W Ośwtęclm-
skiem natomiast przykładem do
brej roboty służyć mogą młodzi z

Włosienicy, Zatora czy Poręby
Wielkiej.

W Proszowicklem, Mlecbow-
skiem, Żywiecklem młodzież także

włącza się czynnie do prac polo-
wych, realizując swoją tak po
trzebną akcję „Każdy kłos na wa
gę złota".

Na turystycznym szlaku

(cm)

Gastronomia... od kuchni

Turystów
województwo krakowskie ob
sługuje w większości ga
stronomia wiejska, podległa
Wojewódzkiemu Związkowi
Gminnych Spółdzielni. Obje
chaliśmy ostatnio wspólnie z

szefem od spraw gastronomicz
nych WZGS St. Kasiną szereg
placówek. Generalnie trzeba
stwierdzić, że gminne spół
dzielnie, którym podlegają za
kłady gastronomiczne na wsi
krakowskiej, są na ogół dobrze
zaopatrzone w artykuły spo
żywcze, warzywa i owoce.

W Swoszowicach, podkrakow
skiej miejscowości, dokąd przyjeż
dżają nie tylko kuracjusze, restau-

= racja otwarta była już o 7,30 i «er-

5J wowała pełny zestaw dań śniada-
S ntowych, łącznie z potrawami mięs-
“ nymi. W Lubniu, gdzie zatrzymu-
S je się większość wycieczek, były
“ również pełne zestawy śnladanio-
S we, nie brakowało owoców 1 wa-

5 rzyw.
S Natomiast w Zaborni, w zakla-
— dzie, który niedawno został odda-
~ ny do użytku w dniu naszej wi-
5 zyty spodziewano się wydać po-
!S nad 1000 obiadów, a jak nas za-

5 pewni! szef kuchni J. Ziobrowski,
“ nie będzie brakowało w zestawach
S żadnych atrakcyjnych potraw,
X mo że pracuje tam w kuchni
S ko 7 osób, a kelnerki, aby
5; trzeć do konsumentów na II
“

tro, muszą pokonywać przestrzeń
S około 100 m, co w sumie daje
5 dziennie kilkanaście kilometrów
= „marszu” z talerzowym obcląże-
~ niem.

odwiedzających! w Czorsztynie są 1 restauracje.
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mi-

tyl-
do-
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Dwie z nich są przeznaczone wy
łącznie do zbiorowego żywienia.
W okresie upałów praca jest bar
dzo intensywna. Jednak personel
stara się w pełni zaspokoić potrze
by klientów. Największą Jednak
„plagą” są częste wycieczki nie
zamówione, które też muszą być
obsłużone.

Restauracja „Halka" w Szczaw
nicy — jest prawdziwym kombina
tem spożywczym. Zatrudnia się
tam w sezonie ponad 70 pracow
nic. Miarą Jakości tego lokalu i

wysokiego standardu Jest fakt, że
WZGS przysłał na praktykę kucha
rzy zagranicznych, którzy przyje
chali do Polski, aby poznać taj
niki naszej kuchni. Dziennie wy-
daje się ponad 3 tys. posiłków, z

czego około 60 proc, przyrządza
miejscowy personel. Aż dziw ble-
rze, gdy kelner niesie 50 talerzy
z pełnym zestawem obiadowym i
dostarcza je do konsumentów. Kie
rownik lokalu J. Piecyk stwier
dza jednak, że natężenie pracy wy
stępuje tylko w okresie letnim, w

sezonie mniej atrakcyjnym napię
cie opada.

Również w kamlenlckiej restau
racji „Pod Jodełką”, a także w

Szczawie — w „Klczorze” klien
tów jest pełno. W tych lokalach
też zadbano o to, aby przebywają
cy na wczasach goście 1 turyści
byli sprawnie I szybko obsłużeni,
chociaż fala letnich upałów w

równym stopniu obezwładniła ko
rzystających z wypoczynku, jak i

ciężko pracujących w tym czasie
gastronomlków. Tym ostatnim
drobne uchybienia trzeba wyba
czyć. (c.m.)

Jest mebra Wistal
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1)

wielka i potężna rzeka płynie
zapomniana. Możemy tyłko
kilometr za kilometrem ob
serwować zapasy, jakie toczą
z żywiołem wodnym jego go
spodarze. Do Sandomierza w

zapasach tych góruje czło
wiek. Szlak wodny jest uja
rzmiony i wyraźny jest pe
wien ruch, choć tylko związa
ny z wodną inżynierią, a nie z

masowym, najtańszym rodza
jem transportu i z zorganizo
wanym, masowym wypoczyn
kiem. Ód Sandomierza będzie
inaczej. Do Puław widać za
ciekłą wałkę z wodą, co parę
kilometrów zgrupowania ba
rek i pogłębiarek. Zerwane
przez wody ostrogi i tamy po-
zostają w proporcji remisowej
do tych, które zdołano właś
nie ukończyć, nim nowy przy-
bór wód ich nie uszkodzi. Da
lej będzie gorzej. Dalej wej
dziemy na szlak, na którym
woda wiślana wzięła zdecydo
wanie górę nad inżynierią. A-

przepiękny, renesansowy
odrestauro-

le to potem. Przedtem trzeba
zatrzymać się w Baranowie i
o tarnobrzeskiej siarce nieco

uwag.
oto

pałac w Baranowie
wany przy znacznym współudzia
le przemysłu wydobycia siarki
służy jako muzeum o dość skom
plikowanym programie. W pięk
nej, nowoczesnej oprawie archi
tektury muzealnej rozłożyły się
działy archeologiczno-hlstoryczne—
informujące o dziejach i pradzie
jach szlaku wiślanego. Jest tu

wydobyta z dna. dłubana w potę
żnym pniu dębowym łódź z cza
sów świtu naszej kultury. Są oz
doby wydobywane z grobów da
wnych kultur w wielkich odkryw
kach kopalnianych. „Dymarkl", w

których przed tysiącleciem z górą
wytapiano tu żelazo. Obraz ludne
go obszaru, wysokiej na owe cza
sy cywilizacji i kultury, wyrasta
jącego swymi centrami wokół wi
ślanej wody. Czytelna — ładna
ekspozycja i informacja podawa
na z taśmy magnetofonowej zwie
dzającym grupom wycieczkowi
czów. A druga część ekspozycji to

wszystko o starce. Tak splata się
własny, wewnętrzny interes prze-

mystu z ogólną misją rozwoju
kultury narodowej. Nasuwa to o-

stro pytanie: Co w podobnym kie
runku, jak „Siarka" tarnobrzeska
czyni nasza Huta Lenina dla o-

żywlenia zabytkowego centrum w

Niepołomicach? — Jest tu kon-
. trast na niekorzyść krakowskich
hutników. Wielkie zakłady prze
mysłowe są współcześnie tymi or
ganizacjami, które mogą l powin
ny skutecznie, z kulturą l progra
mem,
ności wobec setek tysięcy i
wędrujących wskroś Polski
dejmować i pełnić mecenat
historycznymi ośrodkami i

wątkami tradycji kulturalnej
utrwalonymi.

Jest coś zaskakującego i impo
nującego, jakaś bardzo ostra rela
cja pomiędzy wykopaliskowymi
szczątkami mamutów z płyty les
sowej pod Tarnobrzegiem i syl
wetami nowoczesnych mastodon-
tów techniki, jakimi są rysujące
się na horyzoncie gigantyczne ko
parki kopalń odkrywkowych.
Wielka siarka nicuje wybrzeża
Wisty pod Tarnobrzegiem. Za mia
stem niesie nad wodę wyraźny o-

dór siarkowodoru. Ale na wodzie
tego nie znać. Tu jut funkcjonu
ję program ochrony środowiska.

z poczuciem odpowiedzial-
ludzl

po
nad
nad
tam

Waszyngton za światową
reformą walutową

WASZYNGTON (PAP)
Minister skarbu USA — George

Shultz, oświadczył dziennikarzom,
że administracja waszyngtońska
będzie nadal nalegać na przepro
wadzenie w skali światowej re
form walutowych i handlowych.
Shultz stwierdził istnienie poważ
nego napięcia na rynkach mię
dzynarodowych, ale oświadczył,
że Stany Zjednoczone nie planują
na razie żadnej akcji przeciwko
wzrostowi cen złota. Co do han
dlu, to podkreślił on, że niedopu
szczalne jest utrzymywanie się
wielkich deficytów w wymianie
handlowej z takimi na przykład
krajami, jak Japonia.

Posezonowa wyprzedaż
odzieży i galanterii

WARSZAWA (PAP)
W sklepach całego kraju _

' roz
poczęła się wielka posezonowa
wyprzedaż odzieży i artykułów
galanteryjnych po obniżonych
cenach. Obniżka wynosi od 30 do
M proc, ceny pierwotnej, a łącz
na wartość towaru objętego wy
przedażą wynosi ok. 480 min zł.

Wśród artykułów o obniżonych
cenach 80 proc, atanowią wyro
by przemysłu odzieżowego. Na u-

wagę zasługują tu letnie suklenk;
i ubiory damskie, dziewczęce i

dziecięce, płaszcze wiosenno-let
nie z wełny I bawełny.

W

Rząd brytyjski zamierza

zorganizować plebiscyt
w Irlandii Północnej

LONDYN (PAP)
Minister d/s Irlandii Północ

nej, William Whitelaw, zako
munikował w czwartek w

Izbie Gmin, że rząd W. Bry
tanii ma zamiar przedstawić
projekt ustawy w sprawie zor
ganizowania referendum w Ir
landii Północnej.

Mieszkańcy Ulsteru będą
mogli się wypowiedzieć, czy
wolą pozostać częścią Zjedno
czonego Królestwa W. Bryta
nii, czy też przyłączyć się do
Republiki Irlandzkiej.

Obserwatorzy zwracają u-

wagę, że wynik referendum
jest z góry przesądzony, po
nieważ dwie trzecie ludności
Irlandii Północnej stanowią
Ulsterczycy — zwolennicy po
zostania tego terytorium w

obrębie Zjednoczonego Kró
lestwa.

Whitelaw oświadczył, że rząd
przedstawi parlamentowi pro
jekt ustawy jesienią. Referen
dum zostałoby zorganizowane
możliwie najszybciej po za
aprobowaniu ustawy.

LONDYN (PAP)
Jeden żołnierz brytyjski zo

stał zabity w czwartek rano

w wyniku eksplozji bomby na

drodze w pobliżu Claudy w

hrabstwie Londonderry. Jest
to pierwszy żołnierz brytyj
ski zabity w Ulsterze od
chwili rozpoczęcia przez ar
mię ofensywy przeciwko po
zycjom Armii Republikańskiej
w ub. poniedziałek.

Równocześnie podano
Londonderry, że liczba ofiar
wybuchu 3 bomb, które eks
plodowały w Claudy w ubie
gły poniedziałek, wynosi 7 o-

sób, ponieważ jeden z ran
nych zmarł ubiegłej nocy.

W dniach 3 10 września

50 krajów będzie uczestniczyć
w jesiennych Targach Lipskich

WARSZAWA (PAP)
Jesienne Międzynarodowe

Targi w Lipsku nabierają z

roku na rok większego zna
czenia, stając się stopniowo —

tak jak wiosenne targi w tym
mieście — imprezą o świato
wym zasięgu. W tegorocznych
jesiennych Targach Lipskich,
które odbędą się od 3 do 10
września br. weźmie udział
ponad 6 tys. producentów z 50
krajów, w tym również z Pol
ski.

Obok tradycyjnych produ
centów wyrobów konsumpcyj
nych, które wystawione zo
staną w trzech wielkich, kom
pleksowych ekspozycjach na

terenie targów i w 16 obiek
tach wystawowych w centrum

Lipska, z bogatą ofertą han
dlową wystąpi 8 branż tech
nicznych. Po raz pierwszy na

tegorocznych targach ekspo
nowane będą maszyny włó
kiennicze i obuwnicze.

Polska, która w Targach
Lipskich uczestniczy po raz 25,
powiększyła w stosunku do
ub. r. swą powierzchnię wy
stawową o 1/4. Głównym ak
centem naszej oferty targowej
będzie kompleksowa ekspozy
cja przemysłu chemicznego. 26
naszych central handlu za
granicznego na łącznej po
wierzchni prawie 4 tys. m kw.
przedstawi również maszyny
włókiennicze, poligraficzne i
do mas plastycznych, sprzęt
motoryzacyjny, sportowy, go
spodarstwa domowego i radio
wo - telewizyjny, meble, tek
stylia, galanterię skórzaną,
konfekcję, szkło, ceramikę i

kryształy, a także książki, pły
ty itp.

Piłkarska reprezentacja o-

limpijska rozegra kilka spot
kań sparringowych w kraju
przed wyjazdem do Mona
chium. Wybrańcy trenera Ka
zimierza Górskiego rozegrają
pierwszy pojedynek 8 sierpnia
w Bielsku z bytomską Polo
nią. Pierwotnie planowano, że

przeciwnikiem Polaków będzie
jedna z drużyn czechosłowac
kich, jednakże Związek Piłki

Nożnej CSRS nie wyraził zgo
dy na przyjazd żadnego ze
społu pierwszoligowego.

W trzy dni później, 11 sierp
nia, biało-czerwoni zmierzą
się w Krakowie z trzecią dru
żyną ekstraklasy rumuńskiej
— Universitatea CluJ. Jest to

dobry zespół i na pewno bę
dzie wymagającym sparring-
partnerem. Z drużyną rumuń
ską polscy piłkarze spotkają
się po raz drugi 13 sierpnia w

Nowym Sączu.
Kolejnym i ostatnim prze

ciwnikiem naszej reprezenta
cji olimpijskiej będzie Csepel
Budapeszt, a mecz odbędzie się
20 sierpnia w Nowej Hucie.

W tym samym czasie, gdy nasi
piłkarze szlifować będą formę, do
Rumunii i na Węgry wyjadą z ra
mienia wydziału wyszkolenia
PZPN mgr Jerzy Talaga 1 lnż. Ja
cek Gmoch, którzy będą obser
wowali występy w tych krajach
zespołów piłkarskich Ghany i Kp-
lumbii. Obydwie reprezentacje to

przeciwnicy polskich piłkarzy w

turnieju olimpijskim i dokładna

obserwacja ich gry pozwoli na

odpowiednie przygotowanie na
szego zespołu.

Reprezentacja Ghany grać będrią
13 bm. w Ploestl prawdopodob*

nie z młodzieżową reprezentacją
Rumunii. Drugi występ Ghany
przewidziany jest w dniach 15 lub
16 bm. Przeciwnicy tego zespołu
nie są jeszcze ustaleni. Natomiast
reprezentacja Kolumbii wystąpi
20 bm. w węgierskim mieście Sze-

ged.

Spasski - Fischer

W czwartek w głównej
pałacu wystaw w Reykjaviku
poczęła się 10 partia meczu

chowego o mistrzostwo
między Borysem Spasskim i Ro
bertem Fischerem. Fischer grający
białymi bierkami rozpoczął 10 par
tię — podobnie jak remisową
czwartą — ruchem e4. Mistrs!
świata po raz pierwszy w tym
meczu zareplikowal pionkiem kró
lewskim e5.

Wiadomość z ostatniej chwili.

10 partia meczu szachowego o mi
strzostwo świata między Spasskim
i Fischerem została po 40 ruchach .

przerwana i przełożona na najbliż
szy piątek.

hali
roz-

sza-

świata

Porażka

polskich hokeistów

Kolejnym przeciwnikiem poi-
skich hokeistów na międzynarodo
wym turnieju w NRF był mo
skiewski Spartak. Zwyciężył
Spartak 5:1 (4:0, 0:1, 1:0). Po zde
cydowanej przewadze w pierwszej
tercji, w drugiej Polacy grali
bardzo uważnie i zdobyli nawet

minimalną przewagę. Jedyną
bramkę dla naszego zespołu zdo
był Ziętara.

Siatkarze przed ostatnią próbą

Niecodzienna kradzież we Włoszech
Zginął 3-km odcinek szosy Cassia Antica

RZYM (PAP)
Korespondent PAP, Zdzisław

Morawski plsze:
Kroniki kryminalne po raz pier

wszy chyba zanotowały wypadek
kradzieży odcinka... szosy. Zda
rzyło się to we Włoszech, nieda
leko sąsiadującej z Rzymem miej
scowości Viterbo. Złodzieje ukra-
dll tam blisko 3-km odcinek szo
sy Cassia Antica, czyli Cassia sta
rożytna, należącej do sieci licz
nych dróg tzw. konsularnych, zbu
dowanych w starożytności przez
zwycięskich konsulów rzymskich.
Większość z tych dróg, jak słyń- '

na Via Apple (pszczela droga),
czy Vla Aurelia (złota droga), jest
nadal czynnych, z tym oczywi
ście, że od dawna ma powierzch
nię asfaltowaną i nie zawsze po
krywa się ściśle z trasą dawnych,
znakomitych dróg rzymskich.

Policja, która wszczęła śledztwo
w tej niebywałej sprawie, prze
konała się, że chodziło o „prze
stępstwo na zamówienie”. Po pro
stu właściciele kosztownych willi,
znajdujących się w okolicy zgło
sili zapotrzebowanie na starożytne
płyty, chcąc wyłożyć nimi dzie
dzińce swych posiadłości.

Dziś w Montpellier we

Francji rozpoczyna się przed
olimpijski turniej kwalifika
cyjny siatkarzy, który zadecy
duje o udziale polskiej dru
żyny męskiej w rozgrywkach
olimpijskich w Monachium.
Polacy wylosowali grupę II i

walczyć będą dziś z zespołem
USA, a 6 sierpnia z Urugwa
jem.

Nasza drużyna jest dobrze
przygotowana do rozgrywek.
Świadczą o tym dobre wyni
ki uzyskane przez polskich
siatkarzy podczas japońskiego
tournee oraz warszawskiego
turnieju. Nie powinniśmy
mieć większego kłopotu z za
jęciem pierwszego miejsca w

II grupie eliminacyjnej, ale to
nie daje nam jeszcze paszpor
tów do Monachium.

Zwycięzcy poszczególnych
grup walczyć będą w finale.
Tylko dwie najlepsze drużyny

uzyskają prawo startu w roz
grywkach olimpijskich. Naj
groźniejszymi przeciwnikami
naszego teamu będą Rumuni
i Francuzi. Z Francuzami wy
graliśmy co prawda niedaw
no w Warszawie, ale przed
swoją publicznością będą oni
na pewno groźniejsi.

■Według opinii fachowców
Polacy mają szansę zakwalifi
kowania się do rozgrywek w

Monachium. Nie mogą jednak
lekceważyć żadnego przeciw
nika, każdy mecz, nawet ze

słabszym teoretycznie prze
ciwnikiem musza zagrać z

poświęceniem, wolą
stwa.

A oto skład naszej
zentacji: Ambroziak,
Bosek, Gawłowski, Gościniak,
Iwaniak, Karbarz, Stefański,
Skorek, Such, Świderek, Za
rzycki. Trenerem zespołu jest
Tadeusz Szlagora.

zwycię-

repre-
Bebel,

III liga inauguruje rozgrywki

Krótko i ciekawie

MAPIE POGODY:
Wschodnia i zachodnia część
Europy znajduje się pod wpły
wem układu wysokiego ciśntś-
nia. Nad Skandynawią i Szko
cją leżą niże baryczne. Polska
jest w obszarze płytkiej zato
ki związanej z niżem skandy
nawskim.

OD TATR DO BAŁTYKU:
Znowu rano mgły. Zachmurze
nie przeważnie duże. Miejsca
mi opady deszczu. Lokalnie
możliwość burz. Najwyższa
temperatura podczas dnia w

granicach 17 st. na Podhalu i
20 st. na Pogórzu. Przy okazji
na tyczenie Czytelników wy
jaśniamy, te określenie „Po
górze" oznacza obszar Polski
południowej na północ od Be
skidów po dolinę Wisty. Uwa
ga: — w Tatrach całą dobę
temperatura około 4 st.

WCZORAJ NA TERMO
METRZE: najchłodniej było u

nas i na Dolnym Śląsku — li
ii st., na pozostałym obszarze
20—22 et. Tymczasem na wy
brzeżach Adriatyku l Morza
Czarnego — prawie bezchmur
nie i upalnie.

Wczoraj było przeważnie du-

te zachmurzenie. Większe prze
jaśnienia i rozpogodzenia wy
stępowały w zachodniej części
Polski oraz na całym wybrze-
tu, gdzie jednak daty znać o

sobie lokalne burze, w połud
niowej części kraju padał
miejscami deszcz spowodowa
ny przez system frontów leią-
eych w zatoce nitowej, która
przechodziła przez Polskę.

NASZ KOMENTARZ: Długo
terminowa prognoza na sier
pień, ustalona z pomocą kom
putera, nie przedstawia się po
myślnie. Według niej w pierw
szej dekadzie spodziewać się
należy niewielkiego lub umiar
kowanego zachmurzenia i po
wolnego spadku temperatury,
która podczas dnia wynosić bę
dzie 20—22 st. Trochę cieplej
sza będzie druga dekada, bo w

granicach 22—28 st., przy za
chmurzeniu umiarkowanym, a

okresami dużym, z opadami.
Trzecią dekadę, która będzie
chłodniejsza, cechować będzie
zachmurzenie umiarkowane, a

okresami dute z deszczem, a

temperatura kształtować się
będzie w granicach 11—20 st.
Noce jut chłodne. W statysty
cznym ujęciu: opady będą wy
stępować w ciągu 15 dni, a więc
prawie połowa sierpnia z desz
czem.’ W ciągu l dni powinna
wystąpić temperatura powytej
25 st., a przez 8 dni najniższa
w granicach 10 st. (orl)

ILE MOŻNA ZŁOWIĆ
WIELORYBÓW?

W Londynie dokonano przy
działu kontyngentów tegorocz
nych połowów wielorybów. W

podziale biorą udział tylko 3
państwa: Japonia, ZSRR i Nor
wegia. Połowy prowadzone bę
dą na wodach Antarktydy.

Komisja kontroli połowów
wielorybów przyznała Japonii
58,5 proc., Związkowi Radziec
kiemu 39,3 proc, oraz Norwegii
2.2 proc, ogólnej ilości. W sezo
nie 1972/73 złowionych mott

być 5950 wielorybów.
ROŚNIE ŻUBRZA

RODZINKA

W Smardzewicach na Klelec-
czyżnie znajduje się rezerwat
żubrów, w którym przebywają
cztery
Stadko
statnio.

wydała
remu nadano imię

krowy i dwa byki,
to powiększyło się o-

Krowa „Porzeczka”
na iwiat byczka, któ-

„Pomarad”.
HARPUN SPRZED 5 TYS. LAT

Jakucki wędkarz Aleksander
Gołowienkow znalazł wykona
ny z kości harpun.

Miejscowi archeolodzy, któ
rym A. Golowienkow zaprezen
tował znalezisko, orzekli, iż o-

wo narzędzie rybackie liczy co

najmniej 5 tys. lat!

Woda wiślana z każdym kilome
trem czystsza. Jeszcze nie dorów
nuje wodom rybnej Nidy, Wisło
ki, Dunajca, ale jut można bez
wstrętu
między

wejść w nią i
łachami gorącego

mała informacja.

pływać
piasku.

Płynie-
plerw-

Teraz
my dwoma kajakami. Na
izym zamontowany jest silnlczek
marki Tuemmler produkcji NRD,
który ma tą zaletą, te pracuje
bardzo cicho. Drugi kajak idzie z

tylu na holu. I posuwamy się z

prędkością rowerzysty. Myszkuje
my między ostrogi i zaglądamy w

ujścia rzek wpadających do Wi
sły. Ale na szlaku zanurzamy
śrubkę napędową na głębokość >0
cm. To jest robocza głębokość wi
ślanego holownika. Więc płynąc
szlakiem wytyczonym na Wiśle
sprawdzamy niejako jej zdolność
jako drogi wodnej w czas letnie
go skwaru.

Dlatego nie dziwcie się •—

Czytelnicy — że tyle uwagi
poświęcamy technicznym spra
wom drogi wodnej. To jeden
z kapitalnych tematów w pro
blematyce rozwoju gospodar
czego naszego kraju. Wisła nie

może leżeć martwą, bezludną
połacią wodną w intensywnie
gospodarującej Polsce,

Trwa czarna seria katastrof
i klęsk żywiołowych na świecie

(d) Znów za pośrednictwem a-

gencjl prasowych otrzymaliśmy
kolejną serię informacji o tragi
cznych klęskach żywiołowych, e-

pidemiach, wypadkach. Najgroź
niejsze wiadomości docierają do
nas z Półwyspu Indyjskiego.

• Znaczną część Indii nawie
dziła fala upałów, jakich dotych
czas nie notowały w sierpniu kro
niki delhljskle. W stanie Uttar
Pradesz zniszczeniu uległo 10
proc, zbiorów ryżu. W Blharze co

najmniej 15 min ludności ucier
piało na skutek suszy,
liczą się tam na 260
Równocześnie w stanie
(lesz panuje epidemia
której ofiarami padlo
900 osób.

Tymczasem w stanie
północnej części Bengalu Zachod
niego ponad 3 min ludzi zostały
dotknięte klęską powodzi. 60 o-

sób poniosło śmierć.
Podobna sytuacja panuje w

Bengalll, gdzie wystąpiły z brze
gów cztery wielkie rzeki.

• Z ostatnich doniesień z Fili
pin wynika, to na skutek powo
dzi, która klik* dni temu nawie
dziła wyspę Luzon, utonęły 353 o-

Straty ob-
mln rupii.
Uttar Pra-

cholery,
dotychczas

Aiam 1

soby, a kilka milionów straciło
dach nad głową.

• Tymczasem na drugiej pół
kuli, w Stanach Zjednoczonych
ponad 1.300 strażaków walczy z

pożarem lasów, szalejącym w Je
dnym z parków narodowych w

Kalifornii. Ogień zniszczył ponad
1.300 ha.

• W środę wieczorem uszkodzo
ny bombowiec lotnictwa poludnio-
wowletnamskiego usiłował lądo
wać na autostradzie o 320 km na

północ od Sajgonu. Próba zakoń
czyła się katastrofą; w momencie
lądowania maszyna zderzyła się z

autobusem 1 eksplodowała. 14 o-

sób zostało zabitych.

Kradzież

cennych obrazów
W środę z willi Meerbusch-Bue-

derich w pobliżu Duesseldorfu,
skradziono 8 płócien malarskich, w

tym 3 obrazy Utrilla. Łączna war
tość skradzionych dzieł wynosi o-

koło 1,5 min marek zachodnlonle-
mieekich.

Za kilka dni. 6 sierpnia inaugu
rują rozgrywki piłkarze III ligi
mlędzyokręgowej. z krakowskich
drużyn uczestniczyć w nich bę
dą: VIctoria Jaworzno, Tarnovia,
Unia Tarnów t Garbarnia.

Zespół Garbarni przebywa aktu
alnie na obozie w Limanowej.
Trenuje także Jasiówka, któremu
skończyła się półroczna dyskwali
fikacja. W kadrze znalazło się
kilku utalentowanych juniorów,
m. in. Grzesio i Lasoń. Wbrew
pogłoskom pozostał w drużynie
bramkarz Draus.

W przygotowaniach do rozgry
wek nie biorą niestety udziału
Paluch, Burak i Polonek. Złożyli
oni prośbę o zwolnienie z klubu.
Burak trenuje już w Hutniku,
chociaż nie otrzymał jeszcze zwol
nienia z Garbarni. Trenerem zespo
łu jest Karol Bielecki.

Prosto z Limanowej piłkarze
Garbarni jadą do
rozegrają pierwszy
Walką Makoszowy.

Piłkarze Tarnovli
lipcu na obozie w Paszkówce ko
ło Wadowic. Drużynę w tym se
zonie zasili kilku nowych zawod-

Zabrza, gdzie
pojedynek z

przebywali w

ników, m. in. bramkarz Burcan
z jednego z klubów lubelskich.

W zespole panuje dobra atmo
sfera, wszyscy solidnie przygoto
wują się do pierwszego pojedynku
z Górnikiem Świętochłowice. Mecz

rozegrany zostanie w Tarnowie.
Trenerem Tarnovil jest nadal

Władysław Lemiczko.
W pozostałych spotkaniach ni

ligi Raków gości Unię Tarnów, •

Radomiak — Ylctorię Jaworzno.

Brak wieści

o Remiszewskiej
Nadal brak wieści o pozycji trze

ciego polskiego jachtu znajdują
cego się jeszcze na trasie atlantyo-
kich regat samotników s/y „Ko
modor” kpt. Teresy Remiszew
skiej. Jak wiadomo — nasza że-

glarka ma uszkodzoną radiostację.
W rejonie przypuszczalnego kursu
„Komodora”, w okolicach Georgei
Bank, łowią liczne polskie statki
rybackie. W przypadku napotkania
Jachtu Remiszewskiej, natychmiast
za pośrednictwem bazy „Pomorze”
przekażą wiadomość do kraju.

Z myślę o turystach

Inwestycje na miarę potrzeb
Powiat nowotarski należy na

pewno do najatrakcyjniejszych
pod względem turystycznym re
gionów. Co roku odwiedza go pra
wie 2,5 min gości krajowych 1 za
granicznych. I co roku mają oni
te same kłopoty ze znalezieniem
dachu nad głową. Jeden z wielu
przykładów: Nowy Targ, stolica

powiatu dysponuje zaledwie jed
nym hotelikiem III kategorii na 65
miejsc.

Na szczęście inwestycję tury
styczne przestały być traktowana

po macoszemu, znalazły się na
reszcie pieniądze na obiekty tego
typu, w Nowym Targu planuje się
w latach 1974-75 budowę dużego
nowoczesnego hotelu na 250 miejsc.’
Ustalono lokalizację przy ul, Kró
lowej Jadwigi w pobliżu wznoszo
nego obecnie domu kultury Wy
konawcą będzie pro „Podhale”.
Część prac wykonana zostanie w

czynie społecznym.
Natomiast na Kowańcu rozpo

częto już budowę wyciągu orczy-
czXg° ”• Po,,n'- Zo
czenie prac nastąpi Jeszcze w tym
roku, w zimie znaleźć tu można
znakomite warunki do jazdy na
UkżeChtórW przy’z,ości Peanie

śwletlony. Planuje się też wznie
sienie niewielkiego schronisk, n.

30 miejsc.
Ponadto w latach 1973-76 po-

wstanie duży ośrodek wypoczynku
letniego niedaleko miejsca, gdzie
Czarny Dunajec łączy się z Bia
łym. W programie budowa kąpie
liska. plaży, boisk sportowych. .

przystani kajakowej, wypożyczalni
sprzętu I domu noclegowego.

Z innych zamierzeń lnwestycyj-
'

nych w powiecie nowotarskim
warto wymienić: rozbudowę sehro-

niska na Luboniu, kolejny wyciąg
orczykowy na Rdzawce, realizację
ośrodka wypoczynkowego w

Szczawnicy i małego schroniska na

Luboniu.

Jak wynika z porównania ilości
miejsc w stołówkach w wiosce o-

limpijskiej w Monachium z Ilością
sportowców, czas na spożycie po
siłku będzie wynosił ok. 10 minut.
■Jeśli organizatorzy nie zwiększą
ilości miejsc w restauracjach, w

wiosce
wały się

olimpijskiej będą odby-
wyścigl do stołówki.

tt

zagranicznych studentów
chęć przyjazdu w czasie

Tysiące
wyraziło
wakacji do Monachium 1 podję
cia tu pracy w okresie Igrzysk.
Urząd zatrudnienia w Monachium
otrzymał listy z Austrii, Francji,
W. Brytanii, Kanady z propozy
cjami podjęcia pracy. Dotychczas
Z??d5 ,UJyska!o 129 dziewcząt i 81

• Młodzież studencka za-

będzie m. in. przy
olimpijskich obiektów.

tt

chłopców,
trudniana
sprzątaniu

Koszty związane z organizacją
Igrzysk Olimpijskich w Mona
chium przekroczyły Już 2 mld
marek. Jakkolwiek suma ta roz
kłada się częściowo na rząd fe
deralny, rządy krajowe i miasto
Monachium, to Jednak każdy oby
watel NRF, będący podatnikiem,
musiał zapłacić ze swej kieszeni
II marek.
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Po co

inżynierowi łopata?
Elżbieta Dziwisz

Maków
Podhalański, a tuż za nim Białka. Wynie

sienia przecinają potoki zgodnie zdążające do Ska
wy. Ludzie w Białce pamiętają, że kiedyś jedynie
ich wartki nurt, rozbijając swe czoło o kamieniste
dno, zakłócał spokój doliny. Dziś słychać tu hałas

koparki, traktora i wesołe pokrzykiwania mło
dych. Zastanawiają się krakowscy studenci AGH, odbywa
jący tutaj praktykę robotniczą: — Czy będziemy mogli wska
zać, jeśli za rok, dwa przyjedziemy tutaj, która ściana, jaka
cząstka budowanej przez nas teraz Fabryki Osłon Białko
wych jest wyłącznie naszym dziełem?

Na tej dużej budowie spotkałam tych młodych. Prawie ca
ła grupa pracowała przy kopaniu kanału dla centralnego o-

grzewania. Chłopcy spieszyli się. Wiadomo — sobota. Wszyscy
chcą skończyć swój przydział pracy, aby nie zostawało na na
stępny tydzień. To podobno niedobrze. Oni też starają się nie
być gorsi. Na początku patrzyli tu na nich z niedowierzaniem.

Czy dadzą sobie radę, skoro ledwo co książki odłożyli? Maj
ster pokazał jeden raz i drugi. Dotrzymali kroku.

Po raz drugi spotkaliśmy się po południu, w ośrodku
POSTiW-u w Suchej. Tutaj mieszkają i stołują się. Zapra
szają do swoich domków. — Niech pani za bardzo nie uważa
na porządek — dodają — rano przed siódmą jemy już śnia
danie, aby zdążyć do pracy, a wieczory trwają u nas długo.
Mamy gitarę, wcześniej jeszcze kuszą boiska sportowe. Wyda
jamy też codzienną gazetę społeczno-kulturalną. Choć z na
zwy nie wygląda na poważną, traktuje o sprawach wcale nie-

błahych.

Mówiliśmy
o wielu sprawach, padały postulaty. Do tej

dyskusji dodałam głosy zastępców pełnomocnika d/s

praktyk robotniczych: AGH — mgr M. Janiszewskiej i
UJ — dr A. Gaberlego oraz przedstawicieli zakładu pracy —

Krakowskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowe
go nr 2. A więc... DO DYSKUSJI O PRAKTYKACH ROBOT
NICZYCH GŁOS JESZCZE JEDEN, jako że temat należy do

tych opracowanych najszerzej w publicystyce, a nawet w

próbach opracowań naukowych. Nic w tym przypadkowego,
ponieważ sprawy należą do najbardziej kontrowersyjnych.
Na co zda się inżynierowi łopata, a prawnikowi motyka? —

Takie i inne pytania padają często.
Zatem — czy studenci rzeczywiście poprzez praktyki za

poznają się z pracą fizyczną? W ogromnej większości tak.

Dzieje się to zawsze tam, gdzie pracuje dobry hufiec. Dobry
— bo nie „zawala” tu ani zakład pracy, ani organizacja ze

strony uczelni. W Białce trafiłam na taki właśnie. Nic więc
dziwnego, że chłopcy mówili: „Pracowałem już nieraz fizycz
nie, ale nigdy nawet nie przypuszczałem, że praca jest aż tak
ciężka." Pierwszy tydzień był najtrudniejszy, zbyt często da
wało znać o sobie zwyczajne zmęczenie. Teraz odczuć się da-

je znacznie mniej. Tyle że nie wszędzie tak bywa. Rok temu,
także na dużej budowie, chciałam znaleźć studentów. Powie
dziano mi: „Po to trzeba przyjść rano, jak podpisują listę.
Teraz nie wiemy, gdzie są" I rzeczywiście — nie wiedział
nikt. Czego więc mieli się tu nauczyć? Może zresztą lepiej,
te nie nauczyli się niczego, bo gdyby czasem nabyli od razu I

złych nawyków...
Przyda się też 1 to zarówno w życiu, Jak 1 w pracy zawodowej, I

poznanie środowiska robotniczego. Dobrze mówią członkowie hufca I
o awolch majstrach. — Kiedy trzeba, pomogą, doradzą. I odwrotnie I
— lubią tu studentów. Wzajemne przyjazne stosunki mają, oprócz I
dobrych, także swoje zle strony. Początkowo chclell chłopcy praco- I
wać na akord. Ktoś im powiedział: „To za ciężkie dla was, na dnlów- i
ką i tak wam zapłacą". Uwierzyli — zresztą nie tylko oni i nie tylko I
w tym zakładzie pracy.

Chłopców cieszy, że widzą efekty swojej pracy. „My budu- I

jemy największą w Polsce, a pewnie i jedną z większych w I

Europie, fabrykę.,tęga.typu'.', Gzują się potrzebni, odpowie- I

dziąl.nj za wyltonywane zadania produkcyjne. W przeciwnym I
razie, a więc ws?,ędgi,ę,tam,,_gd,?.ie front robót nie jest należy- I
cle zorganizowany,' jest oczywiste, że szybko przychodzi znie- I

ehęcenie, poczucie niepotrzebności. Z wielu różnych wnio- I

sków, jakie można wówczas wyciągnąć — jeden szczególny: I
szkoda młodych umysłów, aby stykały się z negatywnymi I

stanami życia; uczącymi złej pracy, nieodpowiedzialności I
1 cwaniactwa.

Tam, gdzie mówi się o pracy, nie sposób pominąć zarobków. — I
Czy jesteście zdania, iż wasz trud zostanie należycie wynagrodzony? |
— pytam. Tu Już zdania były bardzo podzielone. Założeniem jest, iż I
studenci mają tu zarobić 1000—1200 złotych. Po potrąceniu 580 złotych i
za wyżywienie, nie tak znowu wiele zostanie. W tej materii jedynie I
kilku mówiło o tym, że płaca równoważy pracę, zaś nikt, że ją prze- I
kracza, a w przeważnej większości — że jest za niska. Niektórzy i
podkreślali przy tym także i to, iż pobyt w Białce i Suchej to prze- I
cięż po trochu sposób spędzenia wakacji, zwłaszcza że okolica piękna. I

Najwięcej było jednak głosów zwracających uwagę na in- I

ny jeszcze aspekt praktyk: „Na praktyce poznałem swoich I

przyszłych kolegów i opiekuna naszej grupy, a obecnie ko- I
mendanta hufca mgr Alfreda Dziubę. Teraz już nie będę na I
uczelni sam." We wspólnym — lepszym i gorszym — rodzą I

się pierwsze przyjaźnie, które trwają później przez cały okres I
Studiów. A komendant, jeśli nawet nie wszyscy trafią do jego I

grupy, staje się przewodnikiem po zawiłościach studiowania I

na pierwszym roku.

Mój
głos w dyskusji na temat robotniczych praktyk stu- I

denckich jest głosem aprobującym. Oczywiście, nie każ- I

dy hufiec jest tak dobrze zorganizowany jak potyinien. I

Bywa wiele niedociągnięć. Winę za to przypisać należy po I

części zakładom pracy, które niewłaściwie traktują sprawę I

praktyk studenckich, a po części komendantom, do których |
to przecież należy troska o prawidłowe zabezpieczenie wa- I
runków bytowych i odpowiedniej pracy swoim podopiecznym. I
Studenci traktują praktyki ze zrozumieniem, jako „krok na I

studia", i więcej — są tego kroku bardzo ciekawi. Tym bar- I

dziej więc źle, jeśli ciekawość zastąpi zwykłe ludzkie zniechę- !

cenie.
I to chyba byłoby tyle. Żegnam już studentów AGH. — I

Pani o nas w „Gazecie"? — pytają. — Niech pani koniecznie I

napisze o Tadeuszu Stelmachu, cieśli z PPB HiL. To majster I
nad majstry, bardzo prosimy. — Napisałam. 1
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Lokaj zamknął drzwi. Maigret
schodził po schodach, powoli, znalazł

się na podwórzu, gdzie goniec z jed
nego z wielkich magazynów dare
mnie szukał dozorczyni. W portierni
był tylko pies, kot i dwoje dzieci,
zajętych wzajemnym smarowaniem

się mleczną zupą.
— Mamusi nie ma?
— Zaraz wróci, psze pana. Poszła

zanieść pocztę.

We wstydliwie ukrytym rogu po
dwórza, nieopodal portierni, znajdo
wały się trzy blaszane pojemniki, do

których po zapadnięciu nocy lokato
rzy kolejno wrzucali śmiecie i do
mowe odpadki. O szóstej rano do
zorczyni otwierała bramę wjazdową
i pracownicy zakładu asenizacyjne
go wywracali kubły na ciężarówkę.
Wieczorami ten zakątek nie był o-

iwietlony. Jedyna na . podwórzu

lampa znajdowała się po przeciwle
głej stronie, u wejścia na schody.

Czego szukała pani Martin o tej
samej z grubsza porze, kiedy Cou
chet został zabity?

Czy i jej przyszło do głowy odzy
skać rękawiczkę męża?

„Nie” — pomyślał Maigret, które
mu coś się właśnie przypomniało. —

„Martin śmiecie zniósł znacznie pó
źniej”.

No więc co to za historia? Nie mo
gło przecież chodzić o wyrzuconą ły
żeczkę! Za dnia lokatorom nie wol
no było nic wrzucać do pustych po
jemników!

Czego więc tam oboje kolejno szu
kali?

Pani Martin grzebała nawet w sa
mym kuble!

A rękawiczka znalazła się naza
jutrz rano!

— Widział pan bobasa? — rozległ
się głos za plecami Maigreta.

To dozorczyni, która o dziecku

państwa de Saint-Marc mówiła z

czułością większą niż o swoich wła
snych.

_— Ale pani nic pan przynajmniej
nie mówił? Ona nie powinna wie
dzieć...

— Wiem! Wiem!
— W sprawie wieńca... Mówię o

wieńcu od lokatorów. Zastanawiam

się, czy posłać go już dziś do domu

żałoby, czy też obyczaj nakazuje zło
żyć go dopiero w czasie samego po
grzebu... Pracownicy firmy też bar
dzo ładnie się znaleźli. Zebrali po
nad trzysta franków...

W OBIEKTYWIE OTTONA LINKA
W ub. niedzielę w Kokotowie pow. Kraków odbyła się uroczy

stość przekazania miejscowej Ochotniczej Straży Pożarnej samo
chodu strażackiego marki „start” oraz motopompy. Dużą pomoc
w uzyskaniu tego tak koniecznego sprzętu przeciwpożarowego u-

dzielila Krakowska Fabryka Kabli oraz jej pracownik a zarazem

wiceprezes OSP w Kokotowie Stanisław Bilski.
Z tej okazji miejscowe społeczeństwo fundowało datki na dal

sze wyposażenie kokotowskich strażaków, W ślad za starszymi
I również i młodzież nie szczędziła swoich drobnych oszczędności.
I Dzielne i znane w naszym województwie członkinie drużyny

dziewczęcej w czasie pokazu spisały się jak zwykle na medal.
i1 Pokazano również gaszenie ognia przy pomocy działka wodne-
j go z nowego samochodu.

I zwracając się do gońca:
— Do kogo?
— Saint-Marc!
— Drzwi po prawej. Pierwsze pię

tro, na wprost. Tylko ■dzwonić de
likatnie!

Poczem do Maigreta:
— Nie ma pan pojęcia, Ile dosta

ła kwiatów! Już nie wiedzą nawet,
gdzie je kłaść. Większość trzeba by
ło rozmieścić po pokojach służby.
Pan wchodzi? Jojo, zostawisz wresz
cie siostrzyczkę w spokoju?!

Komisarz ciągle oglądał śmietnik.
Cóż, u diabła, Martinowie mogli tam

schować?
— Czy każdego ranka pani zgod

nie z przepisami wystawia pojemni
ki na chodnik?

— Nie! Od kiedy owdowiałam, to

jest niemożliwe. To znaczy, musia-

ła.bym kogoś nająć, bo dla mnie są
za ciężkie. Ci z zakładu oczyszcza
nia są bardzo sympatyczni. Od cza
su do czasu częstuję ich lampką wi
na, więc sami przychodzą po kubły
na podwórze.

— To znaczy, że szmaciarze nie

mogą tu grzebać?
— To się panu tylko zdaje! Oni

też wchodzą na podwórze. Czasem

jest ich trzech czy czterech i zosta
wiają taki piekielny bałagan...

— Dziękuję pani.
I Maigret poszedł sobie zamyślo-’

ny, zapominając albo rezygnując z

zamierzonych odwiedzin w biurze.

Kiedy przyszedł na nabrzeże des
Orfevres, powiedziano mu:

— Ktoś do pana telefonował. Ja
kiś pułkownik...

Ponad
70 proc, produkowanych w

naszym kraju leków pochodzi z

zakładów Zjednoczenia Przemy
słu Farmaceutycznego „Polfa”. W
tym roku mija 20 lat od chwili
uruchomienia przez „Polfę” pro

dukcji jednego z najważniejszych anty
biotyków — Chloramfenikolu, znanego
u nas pod nazwą Detreomycyny. W po
równaniu z pierwszymi latami powojen
nymi wartość produkcji „Polfy” wzro
sła przeszło 200-krotnle. A jakie są pla
ny na przyszłość? — odpowiedzi na to

pytanie udziela dyrektor naczelny „Pol
fy” — mgr inż. Hanna Tarchalska.

— W bieżącym roku — mówi dyr. H .

Tarchalska — chcemy dostarczyć na

rynek leki wartości blisko 9,5 mld zł,
przekraczając w ten sposób o około 900
min zł założenia i tak już zweryfikowa
nego planu na ten rok. Konieczność u-

zupełnienia naszych pierwotnych zamie
rzeń podyktował znaczny wzrost zapo
trzebowania na leki, związany przede
wszystkim z powszechnym ubezpiecze
niem wsi i zmianą cen na leki. Na roz
budowę produkcji uzyskaliśmy dodat
kowe fundusze głównie na zakup ma
szyn i urządzeń oraz rozbudowę oddzia
łów syntezy farmaceutycznej.

Już w pierwszym półroczu br. dosta
wy leków dla naszego głównego od
biorcy — resortu zdrowia — wzrosły o

50 proc, w porównaniu z analogicznym
okresem ubiegłego roku. Pozwoli to

przekroczyć nie tylko założenia tego
rocznego planu, ale także o około 1200
min zł plan roku przyszłego. Jest to
możliwe przede wszystkim dzięki zobo
wiązaniom podjętym przez załogi na
szych zakładów w akcji „szukamy 20
miliardów”. Ich wartość — zwiększenie
wydajności pracy, uruchomienie zmia-
nowości, pełne wykorzystanie rezerw

produkcyjnych — przekracza aktualnie

0,5 mld zł.
Mimo 50-procentowego wzrostu do

staw resort zdrowia sygnalizuje nam

pewne niedobory, spowodowane — jak
już powiedziałam — ubezpieczeniem wsi,
ubiegłoroczną epidemią grypy i stałym
rozszerzaniem asortymentu produkowa
nych przez nas leków, co stwarza nowe,
szybko rosnące potrzeby. Występujące
obecnie braki chcemy jak najszybciej u-

zupełnić.
Nasza krajowa produkcja rozwija się

obecnie w dwóch zasadniczych kierun
kach. Przede wszystkim wprowadzamy
na rynek niektóre preparaty zagranicz
ne, znane i sprawdzone w światowej te
rapii leczniczej, a produkowane przez
nas w oparciu o własne syntezy chronio
ne patentem, względnie współpracą li
cencyjną z największymi farmaceutycz
nymi firmami świata. Szereg takich le
ków znajduje się już w produkcji. Mo
żna tu np. wymienić Rcndomycin —

współpraca z firmą „Pfizer”, grupę Lo-
cacorten — z firmą „Ciba”, Thenalidin-
Calcium — z firmą „Sandoz”, Trasylol
— z firmą „Bayer”.

W pierwszym półroczu br. pracowników umysłowych
wojewódzkiej organizacji (34,3 proc.) i chłopów (9,1 proc.)

W okresie pierwszych 6 mie
sięcy br. wydalono i skreślono

1.913 osób, w tym 1.212 człon.

Ale Maigret trzymał się
koncepcji. Otwierając drzwi

koju inspektorów, zawołał:
— Lucas! Natychmiast w

Przepytasz wszystkich szmaciarzy,
którzy mają zwyczaj kręcić się w o-

kolicy placu des Vosges. W razie po
trzeby pójdziesz aż do zakładów w

Saint-Denis, gdzie spalają odpadki...
— Ależ...
— Muszę wiedzieć, czy przedwczo

raj rano nie zauważyli nic nadzwy
czajnego w kubłach na śmiecie przy
placu des Vosges numer 61.

Kiedy opadał na fotel, przypo
mniało mu się jedno słowo: pułko
wnik.

Jaki pułkownik? Nie znał żadnego
pułkownika.

Choć nie, jeden był w tej sprawie!
Stryj pani Couchet. Czego ten mógł
chcieć?

— Hallo! ELY 17-62? Tu komi
sarz Maigret, z policji kryminalnej.
Słucham? Pułkownik Dormoy chciał
ze mną mówić? Tak. Tak, czekam

przy aparacie. Hallo! To pan, panie
pułkowniku? Co? Testament? Bar
dzo źle pana słyszę... Nie, przeciw
nie, proszę mówić ciszej. Może się
pan odsunie nieco od słuchawki. Te
raz lepiej! No i co? Znalazł pan nie
słychany testament? Nawet nie za
pieczętowany? Zgoda, za pół godzi
ny będę na miejscu. Ależ nie, nie
ma potrzeby, bym brał taksówkę...

I odsuwając fotel, założył nogę na

nogę i zapalił fajkę.

swojej
do po-

drogę!

w1.
partyjnej przyjęto 1.653 kan
dydatów, a więc o 601 osób

więcej niż w drugim półroczu
1971. W poszczególnych miesią
cach przyjmowano coraz wię- ków i 701 kandydatów. Wśród

cej — od 95 kandydatów w skreślonych przeważają ci,
styczniu br. do 380 w czerwcu kt6rzy nie wykazywaii za;nte-
Ilość przyjętych w ciągu 6 . . . ....

miesięcy br. jest jednak zna- ^sowama życiem partu i za-'
cznie niższa w stosunku do a- niedbywali obowiązki partyj-
nalogićznego okresu roku ub. ne.

Liczba nowych kandydatów w Wojewódzka organizacja
poszczególnych powiatach i partyjna liczyła na koniec 1971
dzielnicach waha się od1 10 w r. 163.273 towarzyszy, a ooec-

Zakopanem do 141 w Nowym nie zmniejszyła się o 178 człon-

Sączu. Najwięcej przyjęto ro- ków i kandydatów partii. Jest
botników (50,9 proc.), następnie to wyniki. skreśleń i wyda-

(Ciąg dalszy nastąpi)

Tego typu kooperację zamierzamy
systematycznie rozszerzać, wybierając z

wielkiej ilości ofert zagranicznych prze
de wszystkim te leki, które posiadają
dla naszego lecznictwa istotne znaczenie
oraz rokują długi okres utrzymywania
się w lekospisie.

Ogromną wagę przykładamy do pro
dukcji naszych oryginalnych leków. Jest
to wprawdzie mniej liczna grupa spe
cyfików, ale przez nas szczególnie pielę
gnowana. daje bowiem wyraz twórczej
myśli polskiej. Zanim lek taki zostanie

wprowadzony do produkcji — zarówno

naświecie,jakiunas—mijaod7do
10 lat.

W sumie dostarczamy na rynek około
40 nowych preparatów rocznie. Są one

przygotowywane do produkcji głównie
w trzech „kuźniach” farmaceutycznych:

200-KR0TNY

WZROST

produkcji „Polfy"
w Instytucie Przemysłu Farmaceutycz
nego, w laboratoriach badawczych dzia
łających przy każdym naszym zakładzie
oraz przy współpracy z naszymi uczel
niami. Przed zarejestrowaniem każdego
leku komisja złożona z naukowców In
stytutu Leków raz jeszcze sprawdza
zgodność wszystkich naszych badań, po
czynając od syntezy specyfiku poprzez
badania analityczne, chemiczne, far
makologiczne, bakteriologiczne, na kli
nicznych kończąc.

Eksport leków „Polfy” stanowi około
25 proc, ogólnego eksportu resortu che
mii. Wartość jego przekroczy w niedłu
gim czasie 400 min zł dewizowych rocz
nie. Leki opatrzone nazwą „Polfa” do
cierają obecnie do ponad 60 krajów
świata, a w Nigerii budujemy pierwszą
polską fabrykę leków za granicą.

— Jakie nowe leki opracowane przez
„Polfę” znajdą się na rynku już w tym
roku?

— Jest w produkcji m. in. Intencor-
din — lek stosowany w stanach przed-
i pozawałowych, w końcu lipca z War
szawskich Zakładów Farmaceutycznych
„Polfa” otrzymamy już prawdopodobnie
90 tys.,'a w III kwartale — dalszych 200

tys. opakowań tego leku. Tarchomińskie

Zakłady Farmaceutyczne uruchomiły
produkcję Testerpenu — leku o charak

Partia POMYŚLNE
MELDUNKI

KD PZPR Grzegórzki doko
nał podsumowania półroczne
go wykonania dodatkowych
zadań gospodarczych, będą
cych wkładem zakładów pra
cy dzielnicy do „banku 20 mi
liardów”. Uzyskane dotąd wy
niki są bardzo optymistyczne.
Łączna wartość dodatkowej
produkcji, według pierwotnych
planów, miała wynieść nieba
gatelną kwotę 375,2 min zł do
końca bież. roku. Tymczasem
nadzwyczajne efekty produk
cyjne na koniec półrocza prze
kroczyły wartość 392 min zł.

Grzegórzeckie zakłady pro-i
dukcyjne pomyślały głównie o

naszym rynku krajowym, wy
konując różnego rodzaju po
szukiwanych towarów za zł
329 min, osiągając na półrocze
123 proc, rocznego planu. Pra

widłowo,, choć., .nie tak. efek
tywnie jak przemysł, realizuje
swe zobowiązania budownic
two dzielnicy. Na planowane,
dodatkowe wartości w wys. 34
min w skali całego roku wy
konano różnych budów za 19
min zł, osiągając prawie 56

proc, zadań.

Do przodujących zakładów

należą m. in. KZF „Polfa”,
..które zobowiązały się dostar
czyć na rynek krajowy i za
graniczny cennych leków ogól
nej wartości 91 min zł. W cią
gu pierwszego półrocza dodat
kowa produkcja osiągnęła tu

kwotę zł 86 min. Tak więc'
do końca roku wiele poszuki
wanych wciąż antybiotyków i
witamin trafi do aptek wszy
stkich miast Polski.

Na szczególne wyróżnienie

Zmiany w składzie partii

ffa jeziorze Nleslysz w woj. zielonogórskim^ CAF — Gawałkiewlcą

terze testu, ujawniającego uczulenia na

penicyliną. Lek ten ukaźe się w sprze
daży pod koniec III kwartału.

Stale rozszerzamy również gamę pro*
dukowanych przez nas antybiotyków —

wprowadzając nowe preparaty i dosto
sowując ich formę do potrzeb terapeu
tycznych. Ukazał się np. lek o nazwie
Tetra"verin — domięśniowy. Dotychczas
mieliśmy tylko dożylny, co w wielu

przypadkach utrudniało jego stosowanie.
Jest już także Ampicilina w kapsułkach
— jeden z najważniejszych antybioty
ków, o bardzo szerokim spektrum prze-
ciwbakteryjnym i małej toksyczności;
Innym nowym lekiem jest Syntarpen
przeznaczony do infekcji — dotychczas
produkowany był tylko w kapsułkach.

W porozumieniu z Instytutem Matki
i Dziecka staramy się wprowadzić rów
nież niektóre leki w postaci np. zawie
siny — syropu o przyjemnym smaku, w

miejsce dotychczasowych pastylek czy
zastrzyków. Jest już m. in. Makrocykli-
na i V-cylina w zawiesinie. Rozszerza
my też produkcję dermatologicznych le
ków w aerozolach. Do końca br. będzie
w użyciu siedem takich leków, choć je
szcze niedawno były tylko trzy. W sier
pniu ukaże się także nowy lek o nazwie
Coretal stosowany w arytmii, nadciśnie
niu i chorobie wieńcowej.

W oparciu o nasze dotychczasowe do*
świadczenia opracowujemy także formy,
dawki i zakres stosowania specyfików
dla zwierząt. Jest to wynik podpisanej
przez nas niedawno umowy ze Zjedno
czeniem „Biowet”, wytwarzającym głów
nie biopreparaty dla weterynarii. Pro
dukujemy także tzw. polfamiksy — spe
cyfiki dostosowane do potrzeb żywienia
zwierząt. Preparaty te zawierające anty
biotyki, witaminy, sole mineralne, ami
nokwasy i białka, stymulują rozwój
zwierzęcia w pożądanym kierunku —

wpływają np. na przyrost mięsa, nio-
śność kur itp., zwiększają też odporność
zwierzęcia na choroby. Jest to sposób
stosowany w żywieniu zwierząt« ca
łym świecie. Zaczęliśmy od prOTukcji
pełnego asortymentu dla drobiu, obecnie

produkcję polfamiksów rozszerzyliśmy
na cielaki, prosiaki, świnie, tuczniki, li
sy i norki. W przypadku tych ostatnich
chodzi o poprawienie jakości ich futra.
Zarówno leki weterynaryjne, jak i pol
famiksy będziemy produkować także> i
na eksport.

Nasze największe trudności produk-
cyjne związane są obecnie z brakiem o-

pakowań. W tym roku rozbudowaliśmy
ciągi do produkcji tub, żeby częściowo
chociaż zaspokoić własne potrzeby. Od

lipca przejęliśmy też pieczę nad jednym
z zakładów poligraficznych. Można więc
mieć nadzieję, że w przyszłym roku sy
tuacja i w tej dziedzinie ulegnie pewnej
poprawie.
Rozmawiała: ZOFIA GRABIAŃSKA'

zasługują Zakłady Mięsne w

Krakowie, które swe roczne

zobowiązania, określone kwotą
48,5 min zł, . wykonały zna
cznie przed półroczem. Do 30
czerwca skierowano do skle
pów dodatkowe wyroby mięs-:
ne wartości 109 min zł, a więc
dwukrotnie więcej niż żarnie--
rżano mięsa wołowego i wiep
rzowego, a jeszcze więcej wę
dlin. Samych tylko szynek
konserwowych zamiast 50 ton

dodatkowo — wykonano 129
ton.

Również krakowscy cukieM

nicy spod znaku „Wawel” nie
wiele ustępują przemysłowi
mięsnemu. W pierwszym pół
roczu dali 165 ton wyrobów .

dodatkowo, (jd)

••

leń oraz ruchu osobowego w

ramach województw.
Pozytywnym zjawiskiem jest

znaczna poprawa w realizowa
niu nowych postanowień Sta
tutu PZPR, zaostrzenie - yma-
gań w stosunku do członków
i kandydatów, bardziej zdecya
dowane pozbywanie się ludzi

zdemoralizowanych i nieprze-
strzegających obowiązków sta
tutowych, Przyczynami nieza
dowalającej rozbudowy sił

partii jest przede wszystkim
niedostateczna praca podsta-:
wowych organizacji partyj
nych, a często niepełne zrozu*
mienie kierunku zmian po VI

Zjeźdlzie PZPR, (jd)
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Staropolska
gościnność ?

i Cóż to jest właściwie? — denerwował się mój rozmów-
I ca po drugiej stronie telefonicznego drutu. A wszystko
II dlatego, że jest zapalonym miłośnikiem książek, że naj-

l bardziej ceni te, których wartości nie można wyliczyć w

I złotówkach — starodruki, sto i więcej lat mające zabyt-
II ki polskiej kultury.

I W antykwariatach tymczasem obcojęzyczne rozmowy,
dyskusje. Ciągle jakiś gość w naszym mieście wynosi z

zadowoleniem cenną paczuszkę pod pachą — jedna książ-
I ka, druga, trzecia. A każda wymaga na wywóz za granicę
I zezwolenia, wydawanego tylko przez Bibliotekę Narodo-
i wą w Warszawie. 2-dniowy turysta nie zdąży go uzyskać
( na swój ciekawy nabytek, bo formalności trwają dość

długo.
Co zatem, jaki, los spotyka nasze wiekowe książki, któ-

1 re stają się własnością obcokrajowca? Kupować może
l - każdy, kogo tylko stać na tak duży wydatek, i słusznie.
I Ale kiedy następuje moment przekraczania granicy z o-

■wym starodrukiem, wtedy nie możemy powiedzieć — mo
że każdy. A w antykwariatach więcej gości, niż gospoda
rzy. Może warto się już teraz zainteresować losem kupo-

1 wanych przez nich książek.
i Staropolska gościnność? Owszem, ale bez przesady i nie
i każdym kosztem. (mg)

i
i

((
i

!
(

(

Oczami obcokrajowców

Wspaniały, cudowny...
Takimi słowami określali

camping „Krak“ przy ulicy
Radzikowskiego jego goście, z

którymi przeprowadziliśmy
króciutkie wywiady.

Mówi pan Bouviers z Saint-
Etienne: — Camping jest
wspaniały, nie ustępuje on w

niczym francuskim, które
znam doskonale, a niektóre
nawet przewyższa. O Krako
wie nie mogę nic powiedzieć,
bo przyjechałem wczoraj wie
czorem i niestety jutro muszę
jechać dalej. W drodze po
wrotnej zatrzymam się na

kilka dni i na pewno w „Kra
ku".

Państwo Rienecher z Berli
na: — Jesteśmy oczarowani
Krakowem, bardzo się nam

podoba, a w szczególności Wa
wel i Sukiennice. Również
obsługa w restauracjach jest
doskonała, a jedzenie bardzo
smaczne. Piwo wasze jest
świetne, szkoda tylko, że rzad
ko ma właściwą temperaturę.
Camping jest pierwszorzędny.
Cieszymy się, że mieszkaliśmy
właśnie tutaj.

Również księga pamiątkowa
pełna jest pozytywnych opi
nii. Pisze pan Ingell z Brukseli:

„Spędziłem tylko trzy dni na

tym cudownym campingu. Or
ganizacja jest tu doskonała, a

obsługa bardzo miła i grzecz
na. Chcielibyśmy podziękować
krakowskiej służbie medycz
nej, najlepszej, jaką spotkali
śmy. Okazała ona wiele tro
ski i starań podczas choroby
naszego dziecka. Życzymy, aby
było więcej takich campin
gów w Polsce, a „Kraka” bę
dziemy wszędzie reklamować.
Wrócimy do Krakowa na pe
wno”.

Cieszymy się, że goście ma
ją tak dobrą opinię o cam
pingu. Nie wynika to wyłącz
nie z faktu, że jest on dosko
nale wyposażony, ale i stąd,
że personel wywiązuje sie
właściwie ze swoich obowiąz
ków. Pracuje się tutaj tak, aby
wszyscy byli zadowoleni i za

rok czy dwa będąc w Krako
wie, zatrzymali się w „Kra
ku”, a nie gdzie indziej.

W przyszłości camping zna
cznie się rozbuduje. Przybę
dzie. wiele nowych obiektów,
kawiarnia, korty tenisowe itp.,
które pomogą odwiedzającym
W miłym spędzeniu czasu.

(Sn)

Ambitne plany zabytkowej dzielnicy
PRZETARGI

Stare nie znaczy zacofane
Zajmuje ostatnie miejsce w

mieście. To stwierdzenie nie
jest oczywiście ogólną cha
rakterystyką dzielnicy Stare
Miasto, ale dotyczy jedynie
liczby ludności, która pod Ko
niec roku 1975 wynosić będzie
około 42 tys.

Nie ma to żadnego wpływu
na ambitne i szerokie plany
staromiejskich gospodarzy:
plany remontowe, gospodar
cze, komunikacyjne, komunal
ne, kulturalne... Bo też jest to

część Krakowa najbardziej
zabytkowa, o największych
walorach turystycznych. Dla
tego przewiduje się tutaj po
wstanie nowych placówek
handlu detalicznego (3 o łącz
nej powierzchni 438 m kw,),
zwiększenie miejsc konsump
cyjnych przez oddanie czte
rech nowych lokali gastrono
micznych (426 miejsc). Tego
rodzaju inwestycje kojarzą

się natychmiast z turystyką.
Ale i o mieszkańcach nie za
pomniano. Choć nie są liczni.

Stąd na kapitalne remonty
mieszkań przeznacza się prawie
510 min zl (połowa nakładów prze
widzianych dla całego miasta).
Nie mnie) ważne stały się w tej
pięciolatce urządzenia komunalne:

wodociągi i kanalizacja, drogi,
ulice, place i mosty, zieleń, któ
rej szczególnie tutaj nie ma zbyt
wiele. Przebudowie ulegną m. in.
ulice Dietla i Grzegórzecka wraz

z węzłami komunikacyjnymi, ul.

Anny. Ukończony, zostanie kom
pleks mostu Grunwaldzkiego, pod
ul. Lubicz powstanie bezkolizyjne
przejście dla pieszych.

Dzielnica kultury — zwykliśmy
mówić o Starym Mieście. A to

zobowiązuje. I można by dysku
tować, czy inwestycje tego rodza
ju ustalono na miarę potrzeb i

rangi dzielnicy. 3 kluby, 2 do
my kultury i to właściwie wszyst
ko. Miejmy jednak nadzieję, że

przyszła pięciolatka nie tak po

macoszemu podejmie ten pro
blem.

O zabytki walczyło i upominało
się wielu. Bo też one stanowią o

charakterze Starego Miasta. Na
ich konserwację i remonty mamy
80 min zł. Jest to dużo, jak na

miasto, mało, jak na potrzeby za
bytkowego Krakowa. Tu więc
wiele będzie zależało od naszych,
cieszących się w kraju doskonałą
opinią, Pracowni Konserwacji Za
bytków.

Nie wolno też zapomnieć o

kontynuowanej budowie ga
zociągu, o znaczeniu czynów
społecznych mieszkańców na

rzecz dzielnicy, o remontach
szkół i przedszkoli, pracach
porządkowych, sadzeniu drzew

i krzewów. Bo choć do roku
1975 nie znikną wszystkie
dzielnicowe kłopoty i para
doksy, to pracy będzie wiele
— pracy z dnia na dzień zmie
niającej oblicze Starego Mia
sta. (mg)

Zarząd Inwestycji Szkół Wyższych — w Krakowie,
ul. Reymonta 9 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA
NICZONY na wykonanie dla Instytutu Badań Ją
drowych AGH 109 kartotek wiszących 4-szufIado-

wych wg wzoru, który można oglądać w Zarządzie
Inwestycji Szkól Wyższych, w godz. 9—IŁ

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg”, należy składać w sekretariacie Zarzą
du Inwestycj! Szkól Wyższych, do dnia 16 sierpnia
1972 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 sierpnia, o go
dzinie 9, w Zarządzie Inwestycji Szkól Wyższych,
w Krakowie, ul. Reymonta 9.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Krakowskie Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil”
w Krakowie, ul. Rzeźnicza nr 22 — OGŁASZAJĄ
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie:

1) modeli drewnianych na wykonanie odlewów —

szt. 12
2) rozwieraczy hydraulicznych do ściągania ter

moforów wg rys. H-001-Z — szt. 6

3) płyt przyłączeniowych Wg rys. K-02 — szt. 3

4) płyt przyłączeniowych wg rys. PL-02 — szt. 1

5) płyt przyłączeniowych wg rys. PW-02 — szt. 1

6) płyt przyłączeniowych wg rys. NŁ-02 — szt. 2

7) płyt przyłączeniowych wg rys. KW-01 — szt. 1

8) pokryw do zbiorników wg rys. K-01 — szt. 3

9) pokryw do zbiorników wg rys. PL-01 — szt. 1

10) pokryw do zbiorników wg rys. NŁ-01 — szt. 1

wtaniern
„Trójząb Neptuna" dla na

szego kabaretu! I nagroda na

FAMIE 72 i... 15 tys. zł. Nie
spodziewaliśmy się tego. Jeśli
mam być szczery, liczyliśmy
tylko na wyróżnienie — mówi
Andrzej Pawłowski — ale taki
sukces...

Rzeczywiście. Sukces nieby
wały. Jury konkursowe, w

skład którego wchodzili tacy
koneserzy, jak Jan Pietrzak.
Olga Lipińska, Jonasz Kofta,
Krzysztof Jasiński tak sformu
łowało uzasadnienie decyzji o

I nagrodzie: „Zespołowi uda
ło się bez pseudozawodowej
maniery, posługując się skrom
nymi środkami stworzyć spek
takl rżbtelńy i prawdżiwy
Studenci WSR sięgnęli do te
matyki im najbliższej. Spró
bowali opisać satyrycznie rze
czywistość wsi polskiej lat sie
demdziesiątych, posługując się

trafną obserwacją, omijając
mieszczańskie przedrzeźnianie
gwar chłopskich...”

„Tyle ruchu, a tu stop, czyli
sensacyja w Dojkach Wiel
kich” — program zaprezento
wany w Świnoujściu przez 8-

osobowy zespół kabaretu „Pod
Budą”, jest już 4 spektaklem
opracowanym przez studentów
WSR.

Premiera pierwszego programu
— bez tytułu — odbyła się 14 czer
wca 1969 r., w nowej piwnicy „Pod
Budą”. Właściwie z niczego zro
biono kabaret. Ot, wystarczyły
anonsy i ogłoszenia z „Podgórza-
nina” — pisma, które ukazywało
się w Krakowie w 1900 r. i.... frag
menty tekstów podręcznika prof.
S. Jełowieckiege „Owczarstwo
wielostadne” — by zmontować cie
kawy spektakl.

„Trójząb Neptuna” to jedno
więcej wyróżnienie dla WSR
za działalność kulturalną w

1972 roku. Laury przywieźli
bowiem wcześniej „Skalni” z

festiwalu zespołów folklory
stycznych, oraz piosenkarz stu
dencki, Masłyk. (tb)

lii pokryw do zbiorników wg rys. PW-01, szt. 3

12) progu do miksera TM-50 wg rys. V-215 — szt. 2

13) kół zębatych z=98 m-2o wg rys. V-108 — szt. 2

14) kół zębatych z-24 m~20 wg rys. V-160 — szt. 1

15) kół zębatych z-60 m=20 wg rys. V-161 — szt. 1

16) kół zębatych z-84 m=20 wg rys. XX-184, szt. 1

17) walu transmisyjnego wg rys. XX-164 — szt. 1

18) kół zębatych z=19 m=16 wg rys. 8301-102 —

szt. 4

19) tulei wg rys. DTR 205-07 — szt. 62
20) tulei wg rys. DTR 205-07 — szt. 62
21) dławice wg rys. XXIII-121 — szt. 4

22) dławice wg rys. XXII1-91 — szt. 4

23) dławice wg rys. XXIII-87 — szt. 3

24) grzybków zwrotnych
— szt. 100

do zaworów wg rys.
XXIII-H0

25) suwaków
szt. 30

śred. 54X26 wg rys. P-35340 cz. 2 —

26) suwaków
szt. 30

śred. 24X42 Wg rys. P-35340 cz. 1 —

27) pokryw zaworów wg rys. xn-i8i — szt. 3

w
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niedzielę 6 VIII w „LAJKONIKU"

Losowanie odbędzie się o godzinie 12,
w Pałacu Młodzieży w Krakowie, ul.

Krowoderska 8.

Uczestnikom gry zapewnia się premie
pieniężne w wysokości:

do każdej piqtki - 50.000 złotych
do każdej czwórki z plusem -

20.000 złotych
do każdej czwórki - 2.000 złotych

+ do każdej trójki - 20 zł.

Bardziej znani za granicą
I.O.S. — te inicjały są bardziej znane za

granicą, niż w Polsce. Wstyd przyznać, ale
nawet nie każdy krakowianin dokładnie wie,
o co chodzi. A mowa o chlubie Krakowa, o

Instytucie Obróbki Skrawaniem. Jest to pla
cówka naukowo-badawcza przodująca w

dziedzinie obróbki skrawaniem w kraju. Do
świadczenia, badania naukowe — to właśnie
działalność pracowników IOS-u. A jej wy
nik? To swego czasu nowoczesne konstrukcje
pierwszych w Polsce obrabiarek elektroero
zyjnych, to wprowadzanie od kilku lat do
przemysłu obrabiarkowego technologicznych
stanowisk badawczych, to wreszcie dziesiątki
wniosków, usprawnień racjonalizatorskich i
patentów.

Swą działalnością Instytut . wniósł niepośledni
wkład w rozwój socjalistycznej gospodarki narodo
wej. Właśnie z IOS-u wywodzi się minister nauki,
szkól wyższych i techniki prof. dr Inż. J . Kaczmarek.
Ale są jeszcze Inni: prof. dr inż. A . Sadowski — uczo

ny o światowej sławie — specjalista z zakresu me
trologii, prof. mgr inż. A. Józefik — wybitny spe
cjalista z zakresu narzędzi skrawających, mgr inż.
R. Sniechowski — odznaczony kilka dni temu

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski
w uznaniu jego twórczych osiągnięć naukowych,
zasług w zakresie współpracy z przemysłem, pracy
nad podniesieniem jakości obrabiarek produkowa
nych w kraju, dr hab. inż. J. Oprzędkiewicz należą
cy do najmłodszych wychowanków Instytutu —

autorytet w zakresie niezawodności systemów te
chnologicznych, zupełnie nowej gałęzi nauki. Na
zwiska można by długo mnożyć.

IOS rozsławia imię Polski w świecie. A sła
wa to zasłużona, bo tutaj trwają prace nad
podniesieniem jakości produkowanych w Pol
sce wyrobów, dzięki którym zyskujemy do
datkowe złotówki. Badania naukowców zmie
rzają również do. wzrostu efektów pracy przez
stosowanie nowych metod i technologii.

(RCh)

28) pokryw bloku wg rys. XII-180 — szt. 3

29) wirników wentylatora SM-4 wg rys. VI-235 —

szt. 2

30) kola łańcuchowego wg Tys. 421 MC 17 — szt. 1

31) kola łańcuchowego wg rys. 421 MC 23 — szt. 1

32) cylindra wg rys. VI—234 — szt. 1

33) walu do krajarki SHAW wg rys. IV-129 — szt. 1

34) tulei wg rys. 11 -154 — szt. 8

35) tłok rozdzielacza oleju wg rys. 11 -153 — szt. 1

36) cylindra pompki do sztancy Sandt wg rys.
11-145 - szt. 1

37) sprzęgła wg rys. XIV-193 — szt. 8

38) obróbki ślimacznic wg rys. XIV-187 — szt. 8

39) frezowanie kół zębatych wg rys. XIII-55 —

szt. 2

40) frezowanie kół zębatych wg rys. XIII-54 —

szt. 2
41) płyt ogranicznika wg rys. V-216 — szt. 4

42) płytek do obcinania pasków wg rys. 11 -166 —

szt. 20
43) formy na szpule wg wzoru — szt. 1

44) obróbka tarcz do młynka wg rys.
DTR. R-747 m — szt. 4

45) obróbka i wykonanie zawieszeń przy formach
na piłki — kompletów 50

46) formy na wyroby gumowe, wg dokumentacji,
szt. 89 .

Termin dostawy: pozycja 1 — do 30 września
1972 r„ pozostałe pozycje sukcesywnie do 31 XII
1972 raku.

Kolejność ustal! zleceniodawca.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 sierpnia 1972 r„
o godzinie 9, w sali konferencyjnej Krakowskich'
Zakładów Przemysłu Gumowego „Stomil” — przy
ul. Rzeźniczej 22.

Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem —

„Przetarg”, należy składać w sekretariacie zakładu
do dnia 14 sierpnia 1972 r., do godziny 9.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe .spółdzielcze 1 prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unie
ważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Szczegółowych Informacji udziela Dział Zaopa
trzenia KZP Gum., telefon 222-28, codziennie —

w godzinach 9—11. K-7638

I
I
I

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im.
Lenina — zatrudni natychmiast przy Budowie Hu
ty Im. Lenina oraz przy budowie Huty .Katowice”

INŻYNIERA BUDOWLANEGO na stanowisku kie
rownika Działu Kosztorysowania i Rozliczeń
w Dyrekcji Budowy Huty „Katowice” oraz pra
cowników fizycznych I umysłowych, w zawodzie:

MURARZA, TYNKARZA, BETONIARZA, CIEŚLI,
STOLARZA. SZKLARZA, DEKARZA. BLACHA
RZA, SPAWACZY elektryczno-gazowych, ELEK
TROMONTERÓW, MONTERÓW Instalacji sanitar
nej I termicznej, OPERATORÓW koparek, spycha
rek, ładowarek, sprężarek. POMOCNIKÓW opera
torów, MECHANIKÓW samochodowych I ciągni
kowych, BLACHARZY. IłlFKTRYKÓW, LAKIER
NIKÓW samochodowych. KIEROWCÓW z I I II
kat. prawa jazdy. KIEROWCÓW ciągników, TOKA
RZY, ŚLUSARZY konstrukcyjnych remontu sprzę
tu ciężkiego i średniego. KOWALI. MALARZY

konstrukcji stalowych, ŁADOWACZY, KOPACZY
TOROWYCH, INTROLIGATORÓW, ABSOt WEN-
TÓW szkół zawodowych, ROBOTNIKÓW nlekwali-

fikowanycb (pomoc kuchenną I sprzątaczki z tere
nu Nowej Huty lub m. Krakowa) oraz KIEROW
NIKA Sekcji Wykończeniowej Biura Projektów,
STARSZYCH KSIĘGOWYCH — rewidentów.

Przedsiębiorstwo zapewnia warunki pracy 1 płacy
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy W budow
nictwie, odpowiednie warunki socjalno-bytowe —

(hotele, stołówki, opieka lekarska) — oraz możli
wość zdobycia zawodu lub podnoszenia kwatiflkacji.

Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z dowo
dem osobistym, książeczką wojskową i legitymacją
ubezpieczeniową, ostatnim świadectwem szkolnym
1 świadectwem zawodowym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac
Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty im.
Lenina, w godzinach 7—15. telefon nr 428-74 .

Dojazd spod Dworca Głównego w Krakowie •—

tramwajem nr 4 do przedostatniego przystanku
przed Walcownią.

Zespól Elektrociepłowni Kraków — Kraków, ul.

Ciepłownicza 1 — zatrudni natychmiast:

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych Robót Inżynie
ryjnych — w Krakowie, ul. Kocmyrzowska 164 —

zatrudni natychmiast:
— MASZYNISTÓW koparek,
— MASZYNISTÓW spycharek,
— MASZYNISTÓW dźwigów wieżowych i samo

jezdnych,
— ROBOTNIKÓW do robót torowych I ziemnych,
— ELEKTROMONTERÓW dźwigowych,
— MONTAŻYSTÓW żurawi wieżowych,
— MONTERÓW samochodowych,
— KIEROWCÓW z I I II kat. prawa jazdy,
— POMOCNIKÓW ciężkiego sprzętu budowlanego,
— MONTERÓW maszyn budowlanych.
Pracownicy zamiejscowi otrzymają bezpłatne za

kwaterowanie w hotelu robotniczym kat, I, prowa
dzącym również stołówkę.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Zatrudnienia 1 Płac PZRI Nowa Huta, ul. Kocmy
rzowska 164, tel. nr 411-86.

— 3 MASZYNISTÓW lokomotyw spalinowych
— 5 USTAWIACZY wagonów, manewrowych
— 2 KIEROWCÓW samochodowych
— 2 TOKARZY
— 2 SPAWACZY
— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA MAGAZY U
— 2 ZAOPATRZENIOWCÓW
— SZWACZKĘ
— 4 WARTOWNIKÓW straży przemysł vej
— 6 ROBOTNIKÓW niewykwałitikowan. h.

Warunki pracy i płacy zgodnie t Ukłs >m Zbio
rowym Pracy dla przemysłu energetycżn go — do
omówienia w dyrekcji.

Praca Zguby

POTRZEBNY wulkanlza-
tor. Pokój zapewniony.
Wrocław, ul. Szarzyńskle-
go 58 (wulkanizacja), tel.
218-05.

MATUSZCZAK Szczepan,
zam. Lipowa 103, zgubił
legitymację służbową kie
rowcy nr 025075, wydaną
przez PKS w Żywcu.

Kopalnia Soli

swoim emerytom
Dzięki inicjatywie dyrekcji,

Rady Zakładowej i kierow
nictwa administracyjnego Ko
palni Soli w Wieliczce już w

najbliższą sobotę na terenie
zakładu oddana zostanie
świetlica dla emerytów i ren
cistów.

Wyremontowany i adapto
wany lokal mieszczący się w

dawnym budynku gospodar
czym wyposażono w telewizor,
radio, gry towarzyskie. Sta
rzy pracownicy kopalni mogą
również czytać tutaj prasę.

Inicjatywa pracowników ko
palni zasługuje na duże uzna
nie, bo świadczy o trosce, ja
ką okazuje się emerytowa
nym górnikom, o chcęci u-

trzymywania z nimi stałych
kontaktów i przyjemnego or
ganizowania im wolnego cza
su.

CO,GDZIEKitenr ?
PIĄTEK
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KOMUNIKAT PKS

Wnioski do rozkładu jazdy auto
busów PKS na rok 1973 można
składać pod adresem Zarządu WP
PKS w Krakowie ul. Cystersów 15,
w terminie do 31. VIII. 1972 r.

Wnioski nadesłane po tym ter
minie, nie będą mogły być rozpa
trywane.

SŁOWACKIEGO (pi. Ducha 1):
Kisielewski: W sieci — 19.15. GRO
TESKA (Skarbowa 2): Tarachow
ska: złota rybka — 17.

APOLLO: Mayerling (fr. 14 l.) -

15.30, 18, 20.30. KIJÓW: Smak zem
sty (hiszp. 16 1.) — 16.30, 19.30.
KULTURA: Romantyczni (poi, 16 i.)

— 18, 20.15. MASKOTKA: Pojedy
nek w słońcu (USA 16 1.) — 15.30,
17.45, 20, MIKRO: Arsen Łupin
contra Arsen Łupin (fr. 14 I.) —

15.45, 18, 20.30 . MŁODA GWARDIA:

Agent nr 1 (poi. 14 1.) — 14.45, 17,
19.15. SZTUKA: Zdobycz (fr. 181.) —

SZTUKA: Zdobycz (fr. 18 1) —

10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15. TĘCZA:
Spartakus (USA 16 1.) — 18, Lew
w zimie (ang. 14 1.) — 10, 12.30.
UCIECHA: Dzieciństwo, powoła
nie i pierwsze przeżycia Giacomo
Casanowy z Wenecji (wł. 16 1.) —

15.30, 18, 20.30 . UGOREK: Dzięcioł
(poi. 16 1.) — 17, 19. WANDA:
Słoń w indyjskiej dżungli (ZSRR
11 1.) — 10, 12, Cl wspaniali mło
dzieńcy w szalejących gruchotach
(ang. 11 1.) — 15.45, 18, 20.15. WI
SŁA: Synowie Katie Elder (USA
16 i.) — 11, 13, Kobieta kot (jap.
16 1.) — 16. 18, 20. WOLNOŚĆ:
Niedźwiedź i laleczka (fr. 16 1.) —

15.45, 18. 20.15. WRZOS: Ucieczka
King Konga (jap. 11 1.) — 15.45,
18, 20.15. ZUCH: nieczynne. KDF

ZWIĄZKOWIEC: Z dala od zgieł
ku (ang. 14 1.) — 16.30, 19.30

KINA W NOWEJ HUCIE:
ŚWIT d. sala: Pokusa (wł. 18 1.)

— 15.45, 18, 20.15. ŚWIT m. sala:
Epilog norymberski (poi. 16 1.) —

15, 17. 19. ŚWIATOWID d. sala:
Noc mewy (jap. 18 1.) — 16, 18, 20,
ŚWIATOWID m. sala: Kalejdoskop
(ang. 16 1.) — 15, 17.15, 19.30.
SFINKS: Szerokość geograficzna 0

(jap. 14 1 .) — 15.45, 18.
Wieliczka — GÓRNIK: Bądź w

porcie nocą.
Skawina — JUNAK: Trzy kro

ki w szaleństwo, HUTNIK: Hogo
Fogo Homolka.

Zielonki — KRAKOWIANKA:

nieczynne.
Pawilon Rozrywkowy (Park Jor-

dana) — 10—21.

ZOO (Las Wolski — codziennie
od godz. 9 do 19.30.

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11.
LARYNGOLOGICZNY: Koperni

ka 23a.
UROLOGICZNY: Prądnicka 35.
OKULISTYCZNY: Prądnicka 35.
CHIRURGIA DZIEC.: Prokocim.

INFORMATOR SŁ. ZDROWIA:
371-11 .

TELEFON ZAUFANIA: 377-55 (godz.
17—22).

POGOTOWIE

Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania i przewozy 380-50
Podgórze 625-fO, 657-57
Grzegórzki 209-01, 295-77
Nowa Huta 422-22, 417-70

Floriańska 15, Rakowicka 12, Ba
torego 1, Waryńskiego 24, Kościusz
ki 18 (tlen), pi. Boh. Getta 11, N.
Huta: al. Rew. Październikowej 6
(tlen), os. Kalinowe paw. 507.

WAWEL: (12—18), SUKIENNICE:
(10—15), SZOŁĄYSKICH: pl. Szcze
pański 9 (10—15). DOM MATEJKI:
Floriańska 41: (12—18). NOWY
GMACH: al. 3 Maja 1 (10—15),
HISTORYCZNE: Jana 12 (9—15).
Rynek Gł. 35 (9—15). Szpitalna 27
(9—15), Franciszkańska 4 (9—15).
WIEŻA RATUSZOWA: (8—14 .30).
ARCHEOLOGICZNE: Poselska 3
(10—14). PRZYRODNICZE: Sław
kowska 17 (10—13). MUZEUM LE
NINA, Topolowa 5 (9—18). Kr.

Jadwigi 41 — nieczynne. KTF:
Boh. Stalingradu 13 (10—20). PA
WILON WYST.: pl, Szczepański 3
(13—20). PAŁAC SZTUKI: pi.
Szczepański 4 (10—17). PRYZMAT:
Łobzowska 3 — nieczynne. MU
ZEUM LOTNICTWA: Czyżyny
(10—14). ETNOGRAFICZNE: pl
Wolnica 1 (11-15). Podz. kość. św.
Wojciecha: (10—18). MUZ. MŁO
DEJ POLSKI: Tetmajera 208 (11—
14).. KOPALNIA SOLI: Wieliczka
— codziennie (8—18). PIESKOWA
SKAŁA: (10—16). TPSP: al. Róż 3
(11-18).

T

PROGRAM I
5.00 Wiad. 5 .05 Por. rozmait. roin.

5.35 Por. roin. 5 .45 W szybkich ryt
mach. 5 .50 Glmn. 6.00 Wiad. 6 .05
Ze wsi i o wsi. 6.30 Pios. dnia. 6 .42
Muz. i dedyk. 7 .00 Wiad. 7 .15 Muz.

rozrywk. 7.30 Ranek w Polsce. 7 .50
Radzimy posł. 8.00 Wiad. 8.05 Mi
niatura pop. 8.11 Muz. rozrywk.
8.30 Dla domu 1 dla ciebie. 8.54

Przezorny zawsze ubezpiecz. 9.00

Wakacje z muz. 9.40 „Dni tygod
nia”. 10.00 Wiad. 10.05 „Dysk olim
pijski". 10.25 Muz. por. film. 11 .00

Wakacje z muz. 11 .30 Muz. prze
kłady z franc. 11 .45 Postęp w gosp.
dom. 12 .05 Z kraju 1 ze świata. 12.25
Z pozn. fonoteki muz. 12 .45 Roin.
kwadrans. 13.00 Rec. org. H. Klaji.
13.20 Gra 1 śpiewa zespół lud. PR
w Warszawie. 13.40 Więcej, lepiej,
taniej. 14 .00 „Na trasie Olsztyn —

Gdańsk”. 14.20 Muz. oper. 15.00
Wiad. 15.05 Radioferle. 16.00 Wiać.
16.05 Alfa i Omega. 16.30 PopoŁ z

młod. 18.50 Muz. 1 aktualn. 19.15 Z

księgarskiej lady. 19.30 Kupić, nie

kupić, posłuchać warto. 19.45 Konc.
życzeń. 20.00 Wiad. 20.45 Kron.

sport. 21.20 Z kslęg. lady. 21.30 Ze
spół Dziewiątka. 22.00 Mag. stud.
23.00 Wiad. 23.10 O co tu chodzi?
23.15 Komp. tyg. — E. Grieg. 24 .00
Wiad. 0.05—3.00 Tr. pr. nocnego ze

Szczecina.

PROGRAM II

5.00 Mel. na dzisiaj. 5.30 Wiad.
5.40 Aud. dla wsi. 5 .50 Łódzki ko
łowrotek muz. 6.10 Kai. rad. 6.15 J.
nlem. 6 .30 Stan pog. 6.35 Muz. i
aktualn. 7 .00 Próg. pog. 7 .01 Tr. pr.
z Rzeszowa. 7.15 Gimn. 7.30 Wiad.
7.50 Express muz. 8.05 Temat dnia.
8.10 Muz. por. 8.25 Próg, pogody.

8.30 Wiad. 8 .35 Mapa bohat. 9 00
Mel, na glosy i tnstr. 9.30 wiad.
9.35 Z życia ZSRR. 9 .55 Goście po’,
estrad. 10.25 „Ludzie pod ścianą”
10.45 Z muz. dawnej i nowej. 12.05
Z kraju i ze świata 12.25 „Posiady
w Bukowinie". 12.50 „Zwykły czło
wiek z niezwykłą pasją”. 13.05 E-

lektryczne rytmy. 13.15 W rytm,
sport. 13.30 Radio-reklama. 13.40

„Przywiozła sobie męża”. 14.00
Wiad. 14.05 Studio wczasowe. 15.00
Konc. chóru a cappella PR 1 TV
w Krakowie. Dawna muz. poi.
15.20 600 sekund dla bossa novy.
15.30 Dzieła niedokończone. 16.00
Wiad. 16.05 Tr. pr. z Rzeszowa.
17.00 Aud. akt. 17 .15 Pol. mel lud.
17.25 Konc. życzeń. 18.10 Dziennik
krak. 18.20 Sonda. 19.00 Echa dnia.
19.15 Technika i problemy. 19.30
Konc. z nagrań ork. symf. z Chi
cago. 20.37 Dysk. lit. 20.57 D.c, konc.
21.39 Konc. rozrywk. 22.00 z kraju
1 ze świata. 22 .33 Dziś wieczór gra
my. 23.20 S. Rachoń — zaprasza.
23.50 Ostat. wiad. 24.00 Hymn.

PROGRAM NA UKF 68,75 MIIz

16.06 Między nami kobietami.
16.11 Piękne glosy. 16.23 „Człowiek
na brzegu” — opow. 16.40 Mel. jazz.

TELEWIZJA

program i

10.00 Randall 1 duch Hopkirka —

film ang. 10.50 Człowiek i morze

— film dok. 11.10—16.40 Przerwa.
16.40 Program dnia. 16.45 Dziennik.
16.55 Teleferle. 17 .50 Gramy o tele
wizor - teleturniej. 18.15 Kronika

(KR), 18.35 Historia z tej ziemi.
19.00 Turystyka l wypoczynek.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05
Człowiek I morze - film dok. 20.30

Kraj. 21.10 Teatr TV: Eryk XIV —

August Strlndberg, 22.40 Dziennik.
22.55 Pr. na’sobotę.

PROGRAM II

17.25 Program dnia. 17 .30 Na każ
dym kilometrze — film prod. bulg.
18.25 Gawędy matematyczne. 18.45
Alfabet miasta. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Teatry I festi
wale. 20.35 Jazz a muzyka rozryw
kowa — z cyklu spotkania z jaz
zem (KR). 21 .03 24 godziry. 21.15
Człowiek Istota znana. 21.35 Pro
gram na sobotę.

"wypadki
i KRAKSY

Na ul. Klasztornej samochód cię
żarowy „ził” najechał na Krystynę
Grzywę, zam. Mogiła 337, prowa
dzącą wózek z 14-miesięczną córe
czką, Iwoną. Matkę i dziecko w

stanie bardzo ciężkim przewieziono
do szpitala w Nowej Hucie. ■ Am
bulatorium Chirurgiczne Pogotowia
Ratunkowego udzieliło pierwszej
pomocy 140 pacjentom B Służba

Ruchu MO interweniowała w 8

wypadkach. (d)
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